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Przed wyborami na B. Śląsku. 
(Trojakie wybory. — Pierwsze wystąpienie 


Ppartyi na Śląsku. — Taktyka N. P. R. i 

P. S. — Krótki rys historyi tych partyi na 

Śląsku. — Blok narodowy. — Korfanty, — 
Horoskopy). 


Górny Śląsk stoi w przededniu trojakich 
wyborów. Dnia 24 września odbędą się tam 
wybory do Sejmu śląskiego, do którego 
dzielnica cała wybiera 48 posłów. Zmieni 
się w konsekwencyi tegoż także i Rada wo- 
jewódzka, która dotąd składa się z nomi- 
nowanych przez rząd członków tymezaso- 
wych. W listopadzie zaś i tam odbędą się 
wybory do Sejmu ustawodawczego i Sena- 
tu Rzeczypospolitej. 

Walka partyjna Górnoślązakom dotych 
czas nie była znaną. Do czasu, kiedy za- 
padła decyzya genewska, kto nie był Niem- 
cem, ten był Polakiem, a wybory przed- 
wojenne do „Land“ i „Reichstagu“ odby- 
wały się pod haslem polskiem. Atoli już 
dłuższy czas przed plebiscyten zjechało na 
G. Śląsk kilku przywódców N. P. R. z West- 
falii. Ci to przybysze nie mogli przyzwy- 
czaić sie do nowego stanu na Śląsku i wie- 
ce plebiscytowe zaczęli zwoływać dia sie- 
bie. To samo czynili P. P. S-owcy. Obie te 
partye swoim separatyzmen wywołaly tyl- 
ko pewien ferment, gdyż przy wyborach 
gminnych starały się zawładnąć wszelkiemi 
mandatami, 

Dziś sprawa się zmieniła, N. P. R. prze: 
forsowawszy swego sekretarza dawniejsze- 
ge na wojewodę śląskiego i znalazłszy 
w nim swoją najsilniejsza podporę, wystą- 
piła z całą bezwzględnością do walki ze 
wszystkiem, co nią nie jest. Tymczasową 
Radę wojewódzką zapchano jej członkami. 
Zato teraz, gdy wybory -na karku. przypo- 
mnieli sobie prowodyrzy, że przecież urzęd- 
nicy nie mogą być zarazem posłami do 
Sejmu, czy to śląskiego, czy to ustawodaw- 
ezago i stąd dla partyi powstał wielki kto- 
pot, z którego dotąd nie znaleziono wyj- 
Ścia, bo niewiadomo, co trzymać: urzędy 
czy Sejmy. . 

„Akcyę prowadzi N. P. R. zapomocą roz- 
bijania zebrań nie-enperowców. Na tym 
punkcie zgodne sa N, P. R. i P, P. S., po- 
zatem „chociaż podczas manifestacyi kato- 
wiekiej eniperowcy mocno popierali socya- 
listów, nie mogą sobie podać ręki do zgo- 
dy i wspólnej akeyi, Zgoda panuje więc 
tylko co do taktyki, 

Przy tej sposobności nie zawadzi rzucić 
krótki rys na przeszłość tych dwóch partyi 
na G. Śląsku. 

N. P. R. na Śląsku w rzeczywistości 
wcale nia ma członków i racyi bytu. 
Wszyscy, których prowodyrzy N. P. R. na- 
zywają swymi członkami, to członkowie 
Zjednoczenia Zawodowego Polskiego. pol- 
Bkiej organizacyi robotniczej, która zy- 
skała większą ilość członków dopiero po 
rewolucyi, kiedy każdy robotnik musiał być 
zorganizowany. A że wtedy innej organi- 
zacyi narodowej polskiej na Śląsku nie by- 
ło, a Polacy. do Niemców iść nie chcieli, 
więc organizacya przybrała na sile. 

Już kilka lat przedtem oświadczono ze- 

anym robotnikom na -~ wiecach Zjedn. 
Zawod. Polsk., że członkowie Zjednoczenia 
Bą odtąd i członkami N. P. R. Krótko wę- 
złowato przepisano członków Z. Z. P. na 
drugą listę. Obojętnem to było robotnikowi 

iemu, a programu N. P. R. on ani nie 
znał, ani dotąd nie zna. 

Wyszło raz już szydło z worka, kiedy 
podczas wojny doszło do wyborów uzupeł- 
mających w jednym z górnośląskich po- 
Włatów. Kamdydować miał Korfanty, atoli 
ni stąd ni zowąd znany germanofl górmo- 
i, Napieralski, wysunął kandydaturę 
iegoś p. Rymera. Nikt nie znał 
jegomościa, nawet sferom robotniczym 
człowiek ten był zupełnie nieznany. Odtąd 
też zaczęła się karyera dzisiejszego woje- 
wody śląskiego, at. 

Rola „P. P. S, na Śląsku jest smutna. 
W czasie gdy duch narodowy dzięki Kor- 
fantemu zaczął się budzić, znalazły się grup- 
ki krzykaczy, które zaczęty przerywać mu 
Podczas przemówień. Falanga ta krzyczą- 
m ciągnęła za nim pod nazwą „Polsey So- 
cyaliści", Gdzie wzięli swój początek, nikt 
na Slasku nie wie. Pierwsze ich występy 
w ża ły czynny wyraz, pdy-w Kurheteku 
czę; borzu pchnął jeden z nowych „polskich 

ponych” p. Korfantego nożem w nogę. 
he Scy socyaliści* rośli w siłę, wzoru- 

ślę ną niemieckich socyalistach. Po- 
Nowana „Gazeta Robotnicza”, _subweneyo- 
Przez Niemców; wstąpili do grupy 
Przedęwyę ć z GER, PAKO 
Niema. /Stkiem ludzie, którzy z głębi 
stan Ło wrócili od wojska, a na ich czele 
P p qwe Biniszkiewicz. Tak powstała 

Puas Na Śląsku. 

eciw takim to partyom wystąpił 
narodowy, w skład którego 


jak 


blok 
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wchodzi Chrześcijańska Demokracya i Na- 
rodowa Partya Pracy, Blok ten staje się 
z dnia na dzień coraz to groźniejszym wro- 
giem dwóch poprzednich partyi. Dopiero 
teraz górnik, rolnik i hutnik zaczynają 
|oryentować się. co to jest N. P. R. 

Wiece stronnictwa narodowego są olbrzy- 
mie, partya rośnie w siłę. podczas gdy sze 
regi N. P. R. i garstka P. P. S. maleją. 

Ogromną tę zmianę wywołały dwa fakty: 
Po pierwsze Ń.'P. R. ujawniło przez Złą- 
czenie się w Sejmie z żydami 
i Niemcami nieznany dotąd robotni- 
kom swój program, powtóre, zbijanie 
przez N. P. R. kandydatury Kor- 
fantego na premiera. 

Zbijańiem Korfantego musi wziąć w leb 
wszystko. Korfanty to nie Rymer, to naj- 
popularniejszy dziś człowiek na Śląsku. 
Na tego więc bohatera rzuciła się zgraja 
półgłówków enperowskich, chcąc wytłóma- 
czyć narodowo usposobionemu  robotniko- 
wi, że sojusz z żydami i Niemcami jest slu- 
szny. Tutaj skończyła sie cierpliwość gór- 
nika. Kiedy np. na zebraniu w Reneshalli 
lw Katowicach chłystek pelityezny N. P. 
|R-u, Homerloh, zaczął przed „swą. bracią” 
wyzywać na Korfantego, to „brać“ się zer- 
wała i Hamerlcha obila. - 

O popularności Korfantego na Śląsku 
świadczą dalsze fakta. Kilka tygodni temu 
wycieczka gości z Polski zjechała na G. 
Śląsk, by zwiedzić kopalnię węgla. Z wy 
cieczką zjechał w podziemia Korfanty, I tu 
w podziemiach gómicy urządzili ogromne 
zebranie, praca stanqła, Korfantemu zgoto- 
wano olbrzymią owacyę. A trzeba wiedzieć, 
że wszyscy ci górnicy, to członkowie N. P. 
R-u śląskiego. 

Korfanty na wiecach nie może mówić 
długo. Każdy z jego wieców jest jedną ol- 
brzymią manifestacyą. Wszystko chee iść 
tą drogą, którą idzie Korfanty, nikt nie py- 
ta, do jakiej on partyi należy, chee tylko 
to uczynić, co Korfanty każe. 

Górmy Śląsk przechodzi nową faze obu 
dzenia się ducha narodowego. Dawniej wy- 
zwalał się Gómoślązak z narzuconej mu 
narodowości niemieckiej, dziś wyzwala się 
z narzuconej mu „narodowości* Narodowej 
Partyi Rohotniczej i Polskiej Partyi Socya- 
listycznej. h 

Wybory do Seimu Śląskiego dadzą nie- 
zawodnie początek bankructwa partyom 
demagogów i nieuków politycznych. a bę- 
n nowym plebiscytem narodowym G. Ślą- 
ska, 

Katowice, 24 sierpnia. 


Haekinq odmawia praw suwerenności 


Polsce. 


Warszawa. (Te!ef. wł.) Nadeszła tu wiado- 
mość, że wysoki komisarz Hacking w związku 
z zapowiedzianą wizytą floty angielskiej W 
Gdańsku ©dmówił Polsce prawa witania w 
Gańsku flot obcych i przedstawicieli zagrani- 
cznych. Rzecz prosta, decyzya ta dla Polski 
jest nie do przyjęcia. Min. Narutowicz polecił 
naszemu delegatowi w Lidze narodów wniesie- 
nie energicznego protestu. 


Nowe rokowania polske niemieckie. 


Warszawa. (Telcf. wl.) Rokowania polsko- 
niemieckie w sprawach rozrachunkowych roz- 
poezny się prawdopodobnie 6 września w Dre- 
Źnie, Będą one prowadzone częściowo w Niem- 
czech, a częściowo w Polsce. Rokowania te 
tyczą się przeważnie interesów Wielkopolski 
i Pomorza, dłatego też większość delegatów 
stanowią przedstawiciele b. dzielnicy pruskiej. 


“H ECHA ZAJŚĆ KATOWICKICH. 

Katowice. (A. W.) W następstwie rozruchów 
na tle paskarstwa i drożyzny. polieya woje- 
wódzkaą aresztowała 18 osób. z których 10 od- 
dano pod sąd za gwałt publiczny, 8 zaś wy- 
puszczono na wolność. Dalsze śledztwo w 
toku. Rozruchy zostały wywołane przez agi- 
tatorów praculaeveh na. mwez Niemiec, cheg- 
cych wywołać: w ten sposób nastrój nieprzy- 
chylny wśród szerszych mas ludności przeciw 
władzom polskim. 


e 


jP. PILTZ PRAWDOPODOBNIE NIE WRÓCI 
Pit: iz DO PRAGI. 

Warszawa. (A. W.) Poseł polski w Pradze, 
p. Piltz, bawiący obecnie na urlopie w Warsza- 
wie, wyjeżdża do Pragi w charakterze delegata 


na zjazd do Pragi i urzędowania w poselstwie |twa wisika n 


nie obejmie. Po zjeździe wróci on do Warsza- 
wy, poczem powrót jego do Pragi w charakte- 
rze posła będzie uzależniony od ukształtowania 
się stosunków polsko-czeskich, 


STRAJK WŁÓKIENNICZY W ŁODZI. 
Łódź. (A. W.) Dn. 23 b. m. rozpoczął się za- 
powiedziany strajk w łódzkim przemyśle wió- 
kienniczym. Strajk ma charakter obostrzany. 
Robotnicy nie wypuszczają towarów z fabryk. 
Jak dotychczas, przebieg strajku jest spokoj- 
ny, Ogień pod kotłami nie został zagaszony. 


z przesyłką pocztową 


Marek 1000 


Przedpłata wymesi 1 w Eaa | Na cupan obsanize FASWu polsi | Za granicą ! 


| z odnomesiem | bez odnoszenia 


| Marek 850 | 


Redatcya (tel. tr. 180) i Administr. (tel. Mr. 3385). Kraków, św. Krzyża 11.- Drukarnia św. Tomasza 35. (tel. Wr. 3344) Ronto P. R. 0. w Warszawie 146.055) j 


Unia celna austryacko-włoska? 


Wiedeń. P. A. T. „N. W. Tagblatt" cytuje 
doniesicnie „Berl. Tagblattu" ze strony dyplo- 
matycznej, wedle którego Włochy są zdecydo- 
wane niedopuścić do ewentualnego połączenia 
się Austryi z Niemcami, ani też do przyłącze- 
nia się Austryi Go małej ententy. 

O tem stanowisku rząd włoski zawiadomił 
Wiedeń, Pragę i Belgrad i dał do zrozumienia, 
że każdy fakt dokonany w tym kierunku, uwa 
żałby za zerwanie stosunków dyplomatycznych 
i za „casus belji“, 

Włochy są gotowe udzielić Austryi pomocy 
gospodarczej i finansowej w ramach możności. 
Są one także gotowe przyznać Austryi ulgi 
celne i zrezygnować z nicktórych postanowień 
układu w St. Germain. 


p 
Propozycye Austri, 

Wiedeń. P. A. T, „Neue Fr. Presse" donosi 
z Tryestu: W rozmowie z zastępcą pisma „Are- 
na“, wydawanego w Weronie, oświadczył min. 
Szancer. Austrya zaproponowała nam unię 
celną. Unia taka z pewnością byłaby korzystna 
dja Austryj, musimy jedpak propozycyę tę do- 
kładnie przestudyować, aby zbadać, gdzie leżą 
interesy włoskie. (Ze strony urzędowej niema 


Expose p. Narutowicza 
wygłoszone do dziennikarzy. 


Warszawa. P. A, T. Na dzisiejszei konferes 
cyi prasowej, odbytej wieczorem w Minister- 
stwie spraw zagranicznych, min. Narutowicz 
oświadczył przedstawicielom prasy, między in- 
remi, co następuje: 

Zagraniczna polityka polska nie ulega zmia- 
nie. Jej ogólnych zasad, omawianych przez mo- 
ich poprzedników i przezemnie, nie potrzebuję 
tu przedstawiać, Cheę tylko poruszyć aktual- 
ne zagadnienia doby obecnej. 

1. Siosunek do włłkich mocarstw. Stajemy 
wobec poważnych międzynarodowych trudno- 
ści wynikających z kryzysu ekonomicznego w 
Europie. Naszem życzeniem będzie przyczynić 
się do usunięcia wszelkich trudności i do 
utrzymania przymierzą aliantów. 

2. Zjazd w Pradze. Jostein przekonany, że 
nasz punkt widzenia odnośnie do ogólnych in- 
teresów Europy, znajdzie pełne poparcie u 
rządów małej ententy, z którymi będziemy ob- 
radować w Pradze. Mam nadzieję jednolitego 
naszego wystąpienia na terenie międzynarodo- 
wym. Wobec tak ważnych zadań w dziedzinie 
polityki światowej, na plan drugi na razie od- 
senąć musimy lokalne różnice, jakie dziejić nas 
mogą na razie z Czochosłowacyą. 

3. Podróż Naczelnika Państwa do Rumunii. 
Z pośród państw małej enienty sojusz z Ru-. 
munią jest przedmiotem naszej spocyalnej 
uwagi. Odłożona Swego czasu, a zamierzona w 
połowie września wizyta Naczelnika Państwa 
w Bukareszcie, przyczyni się do zacieśnienia 
przyjażni polsko-rumunskiej, opartej na wspól- 
nych interesach. 

4. Galicya wschodnia. Program rządowy w 
sprawie Galicyi wschodniej powszecł.nie jest 
znany. Podkreślić tylko pragnę, że objęcie wy- 
torami terytoryum wschodniej części Małopol- 
ski jest naturalnym przejawem suwerenności, 
kićrą państwo polskie wykorywa bez zastrze: 
żeń nad całym b. zaborem anstryaekhn Nie wąt- 
pię, że sprzymierzone mocarstwa uznają pełne 
prawa zwierzehnicze Polski we wsehodniej Ma- 
lopolsee i że jedyną przyczyną zwłoki, jaka za- 
‘szla z ich strony we formalnem dopełnieniu ak- 
tu uznania, byża troska ieb o mniejszości na- 
rodowe. Aby zaś zaznajomić mocarstwa z na- 
szymi zamiarami DA przyszłość, wiaiem już 
sposubność przedstawić im zasady prejcktu 
ustawy sam rzą lewej wojewodztw wschodnie 
o łudności mięszanej, kta ma być wniesioną 
ło Scjmu ustawodawczego. 

5. Sprawa Bałżycka. Analogicznie do tego. 
ce mówiiem o współpracy naszej z malą enten- 
tą, podkreślić winienem znaczenie, jakie przy- 
wiązuję do naszych stosunków z państwami 
Pewne w?tpliwości, jakie swego 


bałtyckicsii. 


A położenie gospod. na B. Slasku. 


Katewice. (A. W.) W obecności ministra 
M rassburgera odbyła się w gmachu wojewódz- 
arada w sprawie ogólnego położe- 
nia gospodarczego na G. Slasku. Przybyło oko- 
ło 200 osób. Byli obecni wszyscy przedstawi- 
ciele związków zawodowych, kooperatyw i par- 
tyi politycznych, dalej zaś wiadze wojewodz- 
twa, generalni dyrektorowie wielkich przedsię- 
biorstw kupiectwa, banków, handlu itp. 
Posiedzenie zagaił wojewoda Rymer. Inż, Dr 
Kiedroń przemówił, przedstawiając potrzeby 
generalnej narady W sprawie położenia obe- 
cnego. Min. Strasshurger zaproponował, aby 
zebrami zabierali głos, wypowiadając swoje 
opinie i życzenia. Na wniosek p. Adamka 


na prewincył 40 Marek. 
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mwn, „1 „ań 
z Polski za granicę dopóki zaopatrzenie GQ 
Śląska nie zostanie pokryte w zupełności, rzą 
polski jak najdalej pójdzie na rękę ludności 
wojewódzkiej ij że nawet cofnał już niektóre 
pozwolenia na wywóz udzielone dotychczas. 
Co się tyczy zaprowadzenia waluty połskiej, pd 
min. Strassburger oświadczył. że odbędzie się 
w tej sprawie osobna. konfereneva. j 
Wreszcie p. min. Strassburgor na interpoelsz; 
cyę niektórych przemysiowców co do edi) 
Ł, 


U A) ra, 


|dotąd potwierdzenia informacyi o takiej pro- 
pozycyi ze strony Austryi). 


Wiedeń. P. A. T. Dzienniki donoszą z We- 
rony, że rokowania między kancierzein Seipem 
a mia. Szancerem rozpoczęły się dziś przed po- 
łudniem. - 


Gzesi beją się gii Austryi z Włochami, 


Wiedeń. P. A. T. Dzienniki przypisują po- 
dróży kanclerza Seipla do Werony wielkie zna- 
czenie. Oficyslny komunikat podkreśla wpra- 
wdzie informacyjny charakter konferencyi kan- 
clerza Seipla z min. Schanzerem, natomiast do- 
niesienia dzienników dają do poznania, że na 
konferencyi tej chodzić będzie o sprawę unii 
celnej między Wiochami a Austryą. Depesze 
z Pragi do dzienników wiedeńskich wykazują, 
że z tego powodu Czechssłowacya jest zanie- 
pokojona, a także zaniepokojenie ujawnia się 
i w Jugosławii. W kolach małej ententy są 
zdania, że unia celna między Ausirya a Wło- 
chami naruszyłaby traktat pokojowy. Zda- 
niem dzienników kanclerz Šcipl stara się prze- 
silenie wewnęirzne Austryi przesunąć na teren 

| międzynarodowy. 


nią cel na artykuły z Niemiec, odpowiedział; 
że w tej sprawie nie można, postępować zby 
gwałtownie, albowiem okazuje się, że nieraz! 
żądający towaru nie wiedzą, iż na tym samym 
G. Śląsku albo w Polsce znajdą szykane to 
wary. 

) Zgromadzeni opuścili zebranie pod wraże=! 
niem, że władze czynią wszystko, co tylko mo-- 
ga, aby poprawić położenie. Mowa "ministra 


Strassburgera wywołała jak najbardziej doda» 
tnie wrażenie, 


DELEGACI GDAŃSKA NA POSIEDZENIE ` 

LIGI NARODÓW. 
k Gdańsk. P. A. T. Generalny komisarz p. Piu- 
ciński wyjeżdża dziś do Genewy na posiedze- 
nie Ligi narodów, na któren będzie zastępo. 
wał sprawy Gdańska, Z ramienia wolnego onta- 
sta Gdańska udaje się do Genewy prezydent 
Senatu Sahm, senator Volknann i radca. ree 
gencyjny Sperber 


ODZNACZENIA ESTOŃSKIE DŁA POLSKICH 
OFICERÓW. 

Warszawa. (A. W.) Dnia 24 b. m. przyjechał 
do Warszawy szeť sztabu armii estońskiej 
w otoczeniu oficerów sztabowych, aby wreczyć 
wyższym wojskowym polskim odznaki estoń- 
skiego Krzyża Wajecznych. Dzisiaj o godz. F 
po południa Szef sztabu estońskiego udsk oraw 
wał Naczelnika państwa, jutro zaś r 
czenie krzyżów estońskich 
i innym. 

STUDENCI BĘDĄ PRZYGOTOWYWAĆ 

LISTY WYBORCZE. 

Warszawa. (Pelef, wł.) Referent wyborczy 
magistratu m. Warszawy zwrócił się do Brax 
tniej pomocy studentów Uniwersytetu war 
szawskiego z propozycyą dostarczenia odpowieć 
dniej liczby pracowników, potrzebnych w okreć 
sie przygotowania list wyborczych. 


Niemiecki spisek na Poincaregu: 
Paryż. P. A. T. (Tel Comp.) „Matin“ donosi 
jakoby policya francuska miała odkryć sprzy-| 
siężenie na życie Poincarego, Wedle toj infor- 
macyi dla wykonania zamachu miał się udaf 


do Paryża niejaki Günther, członek wszech 
niemieckiej organizacyj „Consul“, 


jczasu powstały we Finlandyi co do formy po- 
|rózsunienia bałtyckiego, nie dotyczą bynaj. 
rant j samej jego treści. Zapewnić panćw mogę, 
że u czterech naszych narodów zarysowała się 
jednolita tendencya uzgodsienia naszej linii po- 
ietępowania na zachodzie. Również i na terenie 
naszych bezpośrednich interesów, wynikają- 
cych z geograficznyo położenia, zarysowuje się 
teraz żywsze wspókłziałanie mające na cein 
wyłącznie pokojową wsi łnracę na wschodzie 
Iuropy. W tej to myśli mam zamiar przyjąć 
ziobioną nam propozycyę Rosyi sowieckiej, 
mającą na ccu zwołania konferencyi w spra- 
wie ograniczenia zbrojeń. 

6. Sprawa litewska. Dokładamy wszelkich 
starań i zabiegów, zmierzających do nawiązx- 
M z Litwą. kowieńską bezpośrednich rokowań. 


nastąpi wre< 
gen. Sikorskiemu 


poza 


Z naszej strony żądać musimy od Litwy posza- 
nowania praw mniejszości polskiej i zaniecha- 
Lia prześladowania Polaków, którego bolesnym 
przykładem jest ciągnąca się od szeregu mie- 
sięcy sprawa więźniów polskich w Kownie. 
Niemniej obchodzi nas' los ludności zamieszku- 
jacej t. zw. strefę neutralną. 

%. Stosunki polsko-sowieckie. Stosunki pol- 
<ko-rosyjskie uległy w ostatnich czasach pe- 
vwnemu odprężeniu w tym sensie, że sowiety 
przekonać się mogły o nawskróś pokojowych 
zamierzeniach polityki polskiej. Odprężenie to 
dało sią odczuć m. in. w czasie ostatniej wizyty 
p. Litwinowa w Warszawie. 

8. Gdańsk. Rząd polski nie przestanie obsta- 
wać przy tem, aby wolne miasto Gdańsk wy- 
konywało ściśle swoją konwcncyę z Polską, 
zawartą 24 paźdz. ub. r. Rząd polski z całym 
naciskiem żąda w Gdańsku szanowania upra- 
wnień Polski we wolnem mieście, płynących z 
traktatn wersalskiego, 

9. Stosunek polsko-niemiecki. Sprawa na- 
szych stosunków 2 republiką niemiecką zary- 
sowujc się obecnie nod znakiem zaczętych ro- 
kowań gospodarczych. 


FRANCYA GOTUJE SIĘ DO KROKÓW 
WOJSKOWYCH. 

Berlin. (A. W.) Z Nadrenii nadeszły tu wia< 
domości, potwierdzone ze strony francuskiej, 
że Francya przygotowuje się do wojskowye 
kroków. W Kolonii odbyla się narada wojenź 
na głównej komendy francuskiej armij wras 
z komendantem poszczególnych zalóg francu-j 
skich, oraz z angielskim marszałkiem. 

„e 


Rokowania reparacyjne przerwane. 


Wiedeń. P. A. T. „N. Fr. Presse" donosi 
z Berlina: Rokowania berlińskie zosiaiy chwi- 
lowo ukończone. Nie chodzi tu o ostateczna 
umowy, iecz tylko e projekty pośredniczącej 


10. Stosunki na bliskim i dalekim Wschodzie. | które wczoraj przedstawiono na konferencyj 
Na zakończenie pragnę zwrócić najogólniej | 2 ministrem finansów Hermesem. Delegaci ko< 


uwagę Panów na ostatnie wydarzenia polity- 
czne, jakie zaszły na Wschodzie, Z chwilą na- 
stania stałego pokoju, drogi hamdłowe, prowa- 
dzące przez Polskę ku wschodowi, wzmódz tyl- 
ko hędą mogły tendencye ekonomiczno-polity- 
czne wzajemnego zainteresowania, które już 
dzisiaj dość wyraźnie się zarysowuje. Z przyje- 
mnością podkreślić muszę, że węzły szczerej 
przyjaźni i sympatyi, łączące już oddawna na- 
rad polski i japoński. zaczynają w obopólnych 
stosunkach państwowych przybierać formy 
konkretne. i 


misyj reparacyjnej wyjeżdżają dziś do Paryżay 
gdzie nasiąpi rozstrzygnięcie. Ze względu na 
to, że w rokowaniach nie chodziło o projekty 
konkretne, stan obecny można uważać za za 
Ostrzenie się Sytuacyi. 

Berlin. (A. W.) Ostatnie obrady delegatów 
francuskich i angielskich z rządem berlińskim 
Zaostrzyły niepomiernie sytuacyę. W omawia. 
niu zastawów na moratoryum wystąpiły bare 
dzo silne różnice zdań. Kamelerz Wirth zazna+ 
czył, że niesna mowy o państwowych kopal 
niach ani o lasach jako produktywnych zasta» 
wach, 

Wszystko to wskazuje, że do porozumienia 
nie dojdzie. Wysunięte ze strony rządu nie< 
mieckiego nowe propozycye uznali delegaci 
za niemożliwe do przyjęcia, zwłaszcza delegat 
angielski był zaskoczony propozyeyą ofiaro< 
wania 50 milionów marek niemieckich w zło< 
cie jako gwarancyi na mające być dostarczo 
ne świadczenia w węglu i drzewie. 

Berlin. P. A. T. Wczorajsza gielda okazała 
niebywałą panikę, przy katastrofalnym spad- 
ku marki niemieckiej i podnoszeniu się dewiz. 
Dolary podnosiły się z godziny na godzinę, 
wykazując zwyżkę o przeszło 100 punktów. 
Przyczyny upatrują w tem, że dotąd nie uda- 
ło się osiągnąć porozumienia w rokowaniach 
z przedstawicielami komisyi reparacyjnej. Ce=| 
ny artykułów pierwszej potrzchy podniosły sią 
we wszystkich gałęziach handiu. 


uchwalono wysłuchać przedewszystsism przed 
stawicieli władz wojewódzkich o zarządze- 
uiach, jakie poczyniono, aby zapobice nienor- 
malnym stosunkom. 

Pierwszy zabrał głos dyrektor kolei Dr Si- 
korski, przedstawiając rzcezowo obecny stan 
kolejnictwa na G. Śląsku. 

W dyskusyi następnie zabrał głos, między 
innymi, p. Gaisenhcimer, dyrektor Związku 
górniczo-hutniczego i Dr Kiedroń. Dyrektor 
Gaisenheimer stwierdził, że w ruchu kolcjowym 
nastała już pewna poprawa i zaproponował za- 
prowadzenie taryfy specyalnej na wzór dawniej 
istnistecj niemieckiej. 

W dłuższem przemówieniu zaznaczył p. mini- 
ster, żo w sprawie zażądania reprezentacyi ro- 
botniczej, wydania zakazu wywozu żywności 
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Z dnia politycznego. 
O samorząd wojewódzki w Małopołsce Wsch. 

Ustawa o tym samorządzie jest obecnie przy- 
gotowywana w Ministerstwie spraw wewn. 
i ma być przedmioten obrad Scjmu we wrze- 
śniu b. r., a to zaraz w początkach sesyi. W tej 
prawie prezydent ministrów Dr Nowak od- 
tył konferencrę z marszałkiem Sejmu. 

Ponieważ projekt ustawy o samorządzie wo- 
jewódzkiie nie może być gotów na 12 wrze- 
nia, przeto sesya sejmowa nie rozpocznie się 
dnia 12 września, jak pierwotnie było posta- 
nowione, lecz dopiero 10 września b. r. 


P. Piltz ma głos. 

P. Pitz, wyjeżdżając do Pragi, uważał za 
stosowne wynaurzyć się ze swych zapatrywań 
na Zjazd praski przed korespondentem „Kur. 
Warsz.': 

Wedle p. Piltzą zjazd przedstawicieli Polski 
i małej lententy. w Pradze, zapowiedziany na 
27 b. m. ma uzgodnić obopólne poglądy ma 
sprawy, które będą przedmiotem obrad Ligi 
aarodów da. 4 września. 

Wprawdzie dn. 7 b. m. 
sządowi czesko-słowackiemu wręczyć notę 
z protcztem w sprawie Jaworzyny, ale nie 
oznacza to zmiany w kierunku polityki pol- 
skiej. Owszem, p. Narutowicz pragnie prowa- 
dzić polityke pokojową poprzednika, a w szcze: 
gótności co do Czocho-Słowacvi p. Narutowiez 
rozumie doniosłość stosunków między nią 
a Polska i pragnie tylko wykonania punktów 
aneksu do umowy z 6 listopada, bez ezegu 
ratyfikowanie umowy przez Sejm byłoby tru- 
dne. 

Go do noty, podannj 7 b. m. to była ona 
mowodowana tem, że 6 b. m. upłynął brzsku- 
tecznio tenmin, wyznaczony do uregulowania 
sprawy jaworzyńskiej, która miała być ure- 
gulowaną przez bezpośrednie i polubowne po- 
rozumienie się obu rzadów. Tymczasem 26 z. 
m. czeski prez. ministrów oświadczył, że wspól- 
na komisya jaworzyńska utworzoną być nie 
może i że porozumiecie między polską a cze- 
ską komisyą rzeczoznowców również nie mo- 
że nastapić, Rząd połski uważa to stanowisko 
negatywne za odmowę wykonania umowy i za- 
łożył protest. Mimo to teraz p. Piltz jedzie na 
zjazd do Pragi. Jak się potem ukształtują sto- 
sunki polsko-czeskie — niewiadomo. 


p. Pitz „maeiał* 


Jak nienawidzą Czechów Niemcy. 

Z powodu podziału G. Śląska między Polskę 
i Niemcy. okazala sią dla koalieyi potrzeba 
małą enklawą z tegoż G. Śląska, a mianowi- 
cie miasto Hulczyn z okręgiem, włączyć do 
Czecho-Siowacyi, mimo, że mieszka tam więk- 
Bzość Niemców. Micszkańicem przyznano pra- 
wo opcyi, Wykonywanie jednak tego prawa 
pociąpnęlo za sobą taki ucisk ze strony władz 
czeskich. ża związek emigrantów bulezyńskich 
w Raciborze egłosił przeciw uciskowi pismo 
protestujace i żądajace prawa emnostanowie- 
nia dla Hulczyna. 

Na jaką niechęć zarobili sovio Czesi u Niem- 
ców, dowodem fakt nastepujący. W Saksonii 
© 7 km. od granicy czeskiej, jest miejscowość 
kąpiolowa Schandau, odwiedzana prawie wy- 
łącznie przez Niemców i Czechów. Otóż 
w ostatnich dniach kupcy w Schandau uchwa; 
lili nie sprzedawać żadnych artykułów co- 
dziennego użytku cudzoziemcom. Ponieważ, 
prócz Czechów, inni ceudzozieiacy miejscowo- 
ści kąpiclowej Schandau nie odwiedzają, fak- 
tycznie uchwała ta jest zwrócona przeciw Oze- 
ehom i równa się wyrzuceniu ich zupełmemnu 
z tej miejscowości. 
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Ruch przedwyborczy, 
Sząrie Polski we Wsch. Małopolsce. 
Prof. St. Głąbiński zamieścił w lwowskiem 
„Słowie Folskiem* aktualny artykuł o wybo 

raeh we Wsch. Małopolsce. 

Wolle jego zdania szanse polskie przedeta- 
wiają sią dobrze. Polacy stanowią tam 45% 
luileosei, resztę Rusini, żydzi, Niekacy i inni. 
Wyniki spisu ludności z 1921 są dla nas ko- 
rzystniejsza od spisu austryzckiego z 1910. 

Na ternie województwa lwowskiego. tarno- 
poskiego i 
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Z nad Wielkiego Morza. 
(Dokończenie). 

Kto pragnie bezwzględnego wypoczynku, 
znajdzie go w Karwi. Tam w odcięciu od świa- 
ta, w obliczu odwiecznego, potężnego żywi.tu, 
jakim jest morze, zapomni o zgiełku targowisk 
ludzkich. o bradzie życia, o term, co bolt. 

Warunki pobytu w Karwi łatwe. Porządna 
gospoda dostarezy wygodnego aoclegu, czystej 
pościeli, obfitych i emacznych ebiadów. Ceny 
niewygórowane. Przyjeżdźejący ma dłnższy 
pobyt dostaną latwo posi) u któregoś z gwspo. 
damy kaszubskich, Cena miusięczca 20—380 
tysięcy mk. 

Wieś zamożna, posiada szkolę, dwie węđzar- 
nie ryb, gdzie można zaopatrzyć sio w morskie 
przysmaki, jakoto fiądry i węgorze; towarzy- 
stwo śpiewackie p. n. „Głos Nadmorski* w 
Karwi, urządza co czas jakiś przedsta wienia 
amatorskie i zabawy taueczne. Biorą w nich 
udział Heznie łetnicy. Tych bawi tego łata w 
Karwi ponad 150 osób. 

Z Karwi odbyć można szereg wycieczek ga- 
poznających z naszymi najda!szymi zachodnimi 
kresa, Stąd odwiedzić można pobliską wieś 
Krokows od XIL w. aż po driś dzień poze- 
siającą w rękach hr, v. Kroekow. Z Karwi la- 
two udać się do Żarnowca, sławnego bitwą 
młęyizy Polakami a Krzyżakami 1468 r. oraz 
Marożstowm klasrtorem Benedyktynek i kø 


stanisławowskiego jest 9 że. 


wyborczych. Na 64 mandaty: przypada na Po- 
laków 28, na innych 32 mandaty statystycz- 
nie pełne. Cztery zaś mandaty wątpliwe po- 
winny być policzone Polakom, jako stronie je- 
dnolitej,j a nie blokowi „mniejszości naredo- 
wych“. Tak więc, nawet statystycznie Polacy 
mogą osiągnąć 32, t j. połową mandatów 
(W tym samym stosunku połowę s 18 maw- 
datów do Senatu). 

Te przypuszezalne cyfry: mogą w praktyce 
pokazać się jeszcze lepsze, ekoro się zważy, 
że Polacy wywierają wpływ kulturalny na 
podstawie dawnej tradycyi i że żywioł polski 
ma wogóle wiciką siłę przyciągającą, a idea 
państwowa także może mieć wpływ wiełki na 
spokojną ludność obcych wyznań. Te przecie 
przyczyny za czasów austryackich sprawiały, 
że kandydaci polscy, jak Zamorski, Skarbek, 
Ś p. Dębski i inni w ruskich okręgach uzy- 
skiwali znaczną większość przeciw innymi kan- 
dydatom. 


Wstrzymanie urlopów urzędników. 

„Kuryer Poranny“ donosi, że minister spraw 
wswnętrznych ze wzglądu na nadchodząco wy- 
bory odwołał urlopy urzędników, mogących 
mieć do czynienia z ruchem wyborczyra. W po- 
licyi odwołano wszystkie bez wyjątku urlopy, 
przyczem urzędnicy uropowani mają się zgło- 
sić do służby najpóźniej dnia 26 b. m. 


Przygotowania w Warszawie. 

Jak podają dzionniki, wczoraj odbyło się po- 
siedzenie Rady miejskiej, celem załatwienia 
spraw związanych z techniczną. stroną wybo- 
rów w Warszawie. Chodzi o powołanie około 
2000 ezłonków komisyi wyborozych. Dla za- 
projektowania odmośnej lsty powołano komi- 
syę-matką. 


Jeszcze o bloku mniejszości, 

Najnowsze wiadomości prasy  żargonowej 
o bloku wyborczym mniejszości narodowych 
brzmią: 

Wszelkie pogłoski o zagrożeniu istnienia 
bloku w razie, gdy do bloku żydowskiego nie 
przystąpią ludowcy żydowscy, — sa zupełnie 
niewzasadnione. Z żydowską partyą ludową 
prowadzi się jeszcze rokowania o kompromis. 

Cantralny Związek kupców żydowskich przy- 
stąpi do bloku żydowskiego. 

Bund postanowił przystąpić samodzielnie do 
akcyi wyborczej, mimo, że w Warszawie mo- 
że się spodziewać najwyżej 10.000 głosów. 

Lowica .Poałe Syonu* jeszcze nie powzię- 


| MEUN CEINE” u dała 27 Sierpnia, 1922 Roku. 


bolszewickie i jako Świadek naoczny tortur, 
zadawanych przez rząd sowiecki, żywo odczu- 
wa grozę położenia. 

„Przez nas — pisze ks. M. T. — którzy pod 
panowaniem carów moskiewskich znieśliśmy 
tyłe prześladowań i bezprawia, zapowiedzi bol- 
szewików, iż: ($ 1 na str. 28) „Sowiecka wła 
dza nie podtrzymuje żadnego z walczących z 
sobą kościołów i żadnego też nie prześladuje“, 
że (str. 3 w dekrecie nr. 1 w § 2) „w granicach 
republiki zabranią się wydawać jakichkolwiek 
praw i uchwał, krępujących lub ograniczają- 
cych wolność sumienia“ — było powitane ra- 
dośnie. Sądzę, że chyba te dwa tylko paragra- 
fy były wiadome naszej delegacyi w Rydze 
i Sejmowi Gdyby byli zażądali pokazania 30- 
bie tych dekretów „in extenso“, to na tej sa- 
mej stronie przekonaliby się, jak wygląda ta 
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Filosemityzm Min. Spraw Wojsk. 


Czytamy w „Myśli Narodowej“: 

W „Dzienniku Rozkszów Min. Spr. Wojsk.“ 
znajdujemy „Listę obrońców wojskowych“, 
uprawnionych do przyjmowania obron przed 
wojskowyini sądami wszystkich instancyi. Jak 
miłe i znane każdemu Polakowi nazwiska za. 
wiera ta Lista, niechaj posłuży za przykład 
jej początek: 

i) Abramson Al, zamieszkały w Warszawie, 

2) Arnstein Stan., zamieszkały w Warszawie, 

3) Aronsohn Zyg., zamieszkały w Krakowie, 

4) Aronsohn Jak. zamieszkały w Krakowie, 

5) Altsehfiler Jul., i t d. i t. d. 

Czytając listę, spotykamy ustawiezuie Izydo- 

łrów, Nechemiaszów, Hermanów lub też już 


„wolność bolszewicka“ i to „prawodawstwo | cywilizowanych Stanistawów i Julianów. Osta- 
wewnętrzne”, bo przeczytaliby byli w § 10: |toczny bilans przedstawia się bardzo smutnie 
„Wykłada religii w szkołach zabrania się“. De- | przedewszystkiem dla Ministerstwa Spr. Woj- 
kret nr. 2 punkt 2: „żadne stowarzyszenie re- | skowych, które układające tę listę dało jaskra- 
ligijne nie ma praw jurydycznej osoby”, — że wy obraz swych filostmickich umiłowań, a da- 


kapłani nie są obywatelami drugiej kłasy, jak 
za czasów carskich, ale są wyjęci z pod prawa 
„pozbawieni praw* (atr. 14, rozdział 7, wiersz 
13 i 14). Dalej: „zabrania się wykładać zasad 
wiary w świątyniach i prywatnych domach da 
tych, którzy nio skończyli 18 lat“ (str. 8 $ 80) 
„wykłady religii w kościołach dla starszych za- 
leżą od miejscowego „ispołkomu* (str. 8, punkt 
30, str. 29, p. 4), (Nb. w Kijowie naprzykład, 
jak wielu innych miejscowościach, prezes 
„ispołkomu” i prezes CZK. — żydzi). „Wszyst- 
kie religie bez względu na to, w jakim ięzyku 
odprawiane są nabożeństwa, ogłasza się jako 
kentrrewolncvine* itd. 

W ostatnich dniach prasa donlosła o sprofa- 
nowaniu relikwii św. Andrzeja Boboli. Czynno- 
Ści te władz bolszewickich są oparte na prawie 
z dn. 26 oktobra 21 r. nr. 185, str. 38: „reli- 
kwie (,„moszezi*) powinny być zabrane z ko- 
Ściołów i umieszczone w muzeach na pokaz”. 

Szczytem jednak bezozelnych drwin są „wy- 
jaśnienia* (str. 19, rozdział 16, $$ 4 i 5): ..To- 
warzystwa religijne, złożone z osób polskiej 
narodowości na Ukrainie, nie mają prawa 
iurydycznej osoby ($ 2 uchwały sownarkomu 
ia dn. 8-go sierpnia 20 r.), a na mocy traktatu 
|nokojowago w Rydze urządzają życie swoje tC- 
|ligijne wedle prawodawstwa wewnętrznego, tj. 
ukraińskiego” 

Cóż to mzarzy? Ża delegaci nasi w Rydze, że 
Saim w Warszawie zaaprobował wyjęcie z pod 
oso aistelko kapłanów, lecz wszystek lud 


łą decyzyi; prawica oraz „młodosyoniśoi* po-ixntolichi molski, zpadzejąa się ma klauzulę 


stanowili przyłączyć się do bloku socyalisty= 
cznego mniejszości narodowych. 


Unia narodowo-państwowa na Wołyniu. 

Dnia 19 b. m odbyło sią w Ławeku, zwołane 
przez Unię N, P. zeżranie. Po przomówieniach 
posła Kamienieckiego, inż. J. Lipkowskiego 
i in. zebrani przyjęli następująca rezołucyę: 

1) Zebranie uważa, że zadaniem przyszłego 
Sejmu winno być wprowadzenia w życie swo- 
bód, zagwarantowanych Kkonstytucyą, oraz 
przeprowadzenie przewidzianej ustawą reformy 
rołnej i prawodawstwa społecznego. 2) Uwa- 
żająe, że obowiązkiem mniejszości narodowych 
w Polace jest bezwzględna lojalność w stomm- 
ku do państwa polskiego, zgromadzeni uważa- 
ją, że mniejszościom tym, zgodnie z literą 
i duchem naszej konstytucyi, winny być za- 
pewnione warunki swobodnego rozwoju kułtu- 
ralnego i narodowego. 3) Wobec ustalenia 
terminu wyborów do ciał prawodawezych w ca- 
łej Polsce, zgromadzeni wyrażają mocne prze- 
konanie,, że granice wschodnie państwa zo- 
stały ośtatecznie rozstrzygnięte przez traktat 
ryski i że wszelkie poddawanie tych granie 
w wątpliwość na terenie miedzynarodowym, 
jako wrogie względem państwa polskiego, 
winno być z całą stanowczością odparta. 


0 dusze polskie w Bolszewii, 


Rząd sowiecki wydał w Charkowio b. r. ksią- 
kę pt. „Corkiew i państwo”, zo zbiorem posta- 
„mowień, uchwał i okólników, dotyczących od- 
dzielenia Kościoła od państwa. Rozbiozowi tej 
książki 


|.prawodawstwo wewnętrzne”: 
| Jak gdyby drzząc z nas, w tym samym bol- 


|ezewiastr Takrscia nastepny $ 6 brzmi: „Na- 
wzajem osoby ukraińskiej narodowości na te- 
rytoryum Polski przy spełnianiu religijnych 
obrzędów, używaniu kościołów, majątków itp. 
obowiązane sa poddać eie przepisom wewnętrz- 
nym, tj. polskiego prawa”. 

Nawet w zapadłym kącie, w Żytomierzu, 
bołszewiecy „stupajki* zrozumieli, że to absurd 
zawierać umowę: „my od waszych odbierzemy 
wszystko, według naszego prawa, a wy naszym 
dacie wszystko. wefdłny waszego prawa”, — 
A wśród naszych „wybrańców“ nikt sig nie 
znalazł, ktoby rapytał zawozasu 1 kazał sobie 
przedstawić „prawa wewnętrzne”, wedlg któ- 
tych miało, za zgodą Polski, żyć milion wspól- 
braci! 

Gdyby byli tak zrobili, to może nie mieli- 
byśmy tak smutnych ohjawów, jak obecnie, że 
fu nas na kresach w Polsce nietylko. jest wol- 
noś6 religijna, lecz swawola religijna, gdzie 
Rosyanie i Ukraiicy, nietylko z całą swobodą 
używają swoich cerkwi i majątków, lecz z całą 
bezezełnością korzysiają z zagrabionych przez 
rządy earskie kościółów katolickich i mająt- 
ków poiskich, wtedy, kiedy jednocześnie tam, 
w Rosyi i na Ukrainie, parafianie muszą swoje 
własne kościoły, z własnej ciężkiej pracy zbu- 
dowane, brać w dzierżawę w Ispołkomach, za- 
miast w kielichach Mszę Św. odprawiają w 
szklankach, na czełe ochron stoją polskie ży- 
dowiee komunistki; dusze naszej dziatwy za- 
truwa sią jadem bezbożności, nienawiści polity- 
eznej i klasowej; urządzono internaty mieszane 
dla dzieci do lat 14, gdzie chłopcy i dziewczyn- 


poświęca „palące uwagi ks. M. T.jki śpią razem w jednym pokoju, a nawet tó- 


lej także i dla naszej armii, nad którą trze- 
| ba ubolewać, że ma takich „dzielnych“ obroń- 
ców. Otóż lista wykazuje ostatocznie (po wli- 
czeniu obrońców wytnienionych w „Liście uzu- 
pełniającej') 243 żydów, 169 Poiaków i jedne- 
go Moskala. Co za przygniatająca większość 
„maniejszości'l 

I listą tę układało 

Wojsk. Ktoś nioświadomy autorstwa tej listy, 
patrząc jedynie na wymieniono nazwiska 
wógłby Śmiałe przypuścić, iż listę tę ukła- 
$to chyba palestyńskie Min. Spr. Wojsk. dla 
raj armii republikańskiej, a nazwiska 


polskie Min. Spr. 


kilku „gojów* zostały tam umieszczono tak 
sobie z grzeczności i przez wzgląd na to, że 
w Polsce żydom jak w raju. Przeszło 75% 
obrońców wojskowych żydów,  zatwier- 
dzonych na tem stanowisku przez M. S. Wojsk. 

Teraz już nie wątpimy, że różne indywidua 
uprawiające proceder szpiegowski a la kap. 
| lerk, bolą miały gorących i ołldanych obroń- 
ców, którzy są zawsze i wszędzie tam, gdzie 
są i działają wrogowie Polski. 

Winszujemy tak  rozumnogo  zalatwienia 
sprawy obroficów naszemu Ministerstwa Spr. 
Wojskowych, 


RZE oka na BOWĄ ustawe NAdrOWSKOWĄ, 


| Œ) Ustawa ta obowiązuje obecnie na całym 
| obsznrze Polski od daty 30 kwietnia b. r. Oboj- 
nuje ona aż 48 artykulów, a z powoli swoj 
wadliwości stworzyła chaos, z dotkliwą I nio- 
powutowaną szkodą dla letnisk i uxlrowisk, 
wprowadzając zamęt w czasio tuż przed 5020- 
Bom w uzdrowiskach naszych. 

Dziś, gdy sezon letni nio dopisał, łata się 
sprawą i ratuje sytuacyę objazdam! między- 
ministeryalnych komisy, które ogromem pra- 
cy są przerażone. 

Kto patrzy okiem krytycznom, ton widzi, 
Żo nowa ustawa uadrowiskowa zstamowała 


rozwój letnisk ł uzdrowisk, okazało sig te w 


Zakopanem, mającem dawno utewałoną admi- 
nistracyę i wypróbowane inatytucyel 
Już sama ukazanie się tej ustawy, jakoteż 
ogłoszenie jej w Dz. u. Rz. P. Nr. 31, pozycja 
254, nabrało dziwnego znaczenia. Faktem jest 
bowiem, że ustawa ta już obowiązuje — obok 
| drugiego faktu, że nie jest wykonywaną i nie 
nabiorz mocy obowiązującoj! Dlaczego? Z tej 
prostaj przyczyny, ża brak jej najważniejszych 
rzeczy, które przewiduje, a nie określa, któ- 
rych dotychczas nikt nie zma, bo dopioro po- 
zostaje in statu pascendi, zapewne dla braku 
dostatecznego obmyślenia przy samem projek- 
towaniu nieszczęśliwej ustawy 0 uzdrowiskach. 
Ten błąd zasadniczy, polegający w płytko- 
ści projektu referenta Ministerstwa zdrowit, 
będzie aż nazbyt brzemienny w skutki dla sa- 
mego Ministerstwa. Ustawa bowiem zapowia- 
da zupełnio wyraźnie powołanie do życia pań- 
stwowoj Rady dla uzdrowisk; któroj zakres 
działania, orag skład, okreżń osobnem rozpo- 
rządzeniem sam minister zdrowia. Również mi- 
nister zdrowia wydać musi statut dla każde- 
go uzdrowiska z osobna, a w dalszym ciągu 
regulamin tak dla samej .komisyi uzdrowk 


(w nr. 4 „Przeglądu Katolickiego”), jeden z tych |Żkach, zabroniona chrzeić dzieci do dojścia dc | skowej. jak i dla wydziału wykonawczego tej- 
kaplanów; co przeżywał przez kilka lat piekło | lat 18 i uczyć religii! 


że kownisyi, Ministerstwo zdrowia będzie mu- 


Ściołem z XIII. w. Zakon Prusacy w KIX. wila Karwi i wkrótee otacza nas pustka zupełna.| Osad tych z brzegu samego nie widać, bo 


skasowali. 

W pobliżu Żarnowcea rozciąga się jedno z naj- 
większych jezior na Pomorzu polskiem, jezioro 
Żarnowieckie, _ 

Przez środek tegoż traktat wersalski prze- 
prowadził granicę polsko-niemiecka, w ten spo- 
sób tylko wschodnią połowę joziora przyznając 
Peles. Na zachodnim iednak brzegu jez'ora 
znajdująca się wieś polsko-kaszubska: Nadole, 
rio pogodziła się 1 faktem przyłączenia jej do 
Nioiniec. 

Na szeregu wioców domagała sią wcielenia 
do Polski i dopięia swego, a w ten sposób cało 
jezioro Żarnowieckie należy dziś do Polski 

O 9 kilometrów na zachód od Karwi koło 
osady Dębek biegnie odwieczną miedzą grani- 
ca polsko-niemiecka wzdłuż nurtów Piaśnicy, 
maiej rzeczki z jeziora Żarnowieckiogo ku mo- 
rzu zdążającej, na wschód zaś rozciąga się 14 
i pół km. wybrzeże, przeważnie na plażę kąpie- 
lową znakomicie nadające się, aż ku Wielkiej 
Wsi u podstawy helskiego półwyspu. 

W tę stronę udajemy się po nocy spędzonej 
w Karwi 

Ranna kąpiel w mocno bijących falach Bał- 
tyku znakomicie orzeźwia i dodaje ochoty do 
marszu.: 

Idziemy wzdłuż plaży brzegiem samym, gdzie 
słona fala obmywa piasek, czyniąc go spoistym, 
zdatnym do chodzenia niby najlepszy chodnik. 


W dali na morzu widać przesuwające się wiel- 
kie parowce. Co czas jakiś zasrebrzy się w po- 
wietrzu mowa i z piskiem odlata. 

W odległości paru kilometrów od Karwi na- 
trafiamy na ujście potoku, zwanego Uzarnawa 
iub Czarna Woda. Dno i brzegi zabarwione cie- 
mno od żelazistej wody, wywołują wrażenie 
wielkiej głębi. W rzeezywistości nietrudno rze- 
ezułkę przebyć w bród. Woda nie sięga poza 
kolana. Komu jednak ton rodzaj przeprawy nie 
dogadza, znajdzie o kilkaset kroków powyżej 
wygodny mesiek, 

W pobliżu niego rzeczka tworzy malowniczy 
zakręt, a rosnące po obu brzegach drzewa, za- 
mykają się u góry w zielone sklepienie. 
wnątrz półcień, cisza; leniwie płynący czarny 
nurt nadają temu zakątkowi dziwnio miłego. 
tajemniczego uroku. 

O kilkaset kroków za ujściem Czarnawy na- 
potykamy leżący na piasku nadbizeżnym trup 
foki. Znak oczywisty, że zwierzęta te nie sa 
rzadzimi gośćmi na wybrzeżu polskiom. Ka 
szubi zowią je morskienii świniami. 

Co ezas jakiś spotykane gromadki letników 
kąpiących się lub wygrzewających na piasku 
wskazywały, że mijamy wsie nadbrzeżne, jako 
to Ostrów, Tupadły, przylądek Rozewix 5 no- 
tem Chłapowo, Poczemin I wreszcie Wielką 
Wieś. Każda z nich w czasie letnim posiada 
kalenijkę zcóci kąpielowych z całej Polski dziś 


Szybko mijamy kąpiących się letników bc ściągających, 


We- | 


"zakrywa je lekka wyniosłość lasem pokryta, 
l oddzielająca plażę 6d lądu. Towarzyszy nam 
[ona ciągle od Karwi. W miarę, jak posuwamy 
‘się, zwiększa się ona, przemienia w pasmo 

zgórz, w strome urwiska, miejscami w schody 
zaopatrzone, by ułatwić zejście do morza, 
a wreszcie w Rozewiu dochodzi do roziniarów 
inpontjącej góry. na szczycie której wznosi g7 
potężna latarnia morska, której istuienie datu- 
je się z czasów Polski przediczbiorowej. 

W pobliżu Wielkiej Wsi wzgórza obniżają 
się, horyzont od strony lądu się rozszerza, na- 
trafiamy na tor kslelnwy, który nas zaprowa- 
dzi do stacyi w Wielkiej Wsi. Jesteśmy Ba po- 
czątku Helu. Stąd widok na gba polskie morza. 
j Wielkie groźnie huczy i burzy się spieziens fa- 
lą, po drugiej zaś stronie wąskiego pasu lądu, 
na jakim stoimy, rozciąga się Mate Morze, w 
lustrzanej, lekko tylko wiatrem pomirszczonci 
powierzcani, odbiiające snokcinie nadbrzeżne 
drzewa i domy. Na przeciwległym brzegu za- 
toki widnieją zarysy monumenfalacgo, z cza 
sów krzyżackich poekodzącczo kaściołą w Pu- 
cku; bliżej na prawo wznosi się wśród chat 
Swarzewa piękny, wiejski kościół, miejsce od- 
pustowe i cel jesiennych pielgrzyma:k Kaszu- 
bów. 

Zdążający z Helu pociąg zabiera nas i odwo 
zi do Pucka. 

Na polskim brzegu, w sierpniu 1922 r. 

T. D. 


siało toż wydać cały szereg uzupełniających 
rozporządzeń, w porozumieniu się z poszcze» 
gólnymi ministrami resortowyani, 

Brak wyraźnych przepisów budowlany 
i drogowych w nstawie tamuje w samym po- 
czątku planowy rozwój uzdrowisk i wyklucza 
stworzenie stałej prawnej podstawy dla zamie« 
rzonego planu regulacyjnego i kanalizacyjne- 
go — a zatem sprawy podstawowej. Nadta 
ustawa w szeregu przepisów narusza obowiąe 
zujące po dziś dzień zasady prawne, będące 
podstawą państwowej ustawy konstytucyjnej. 

Mamy na myśli naruszenie zasady sądowni- 
ctwa „administracyjnego, które spolmiało swoje 
zasłania wśród bardzo tmidnych warunków bom 
zarzutu. Czem zatem tłomaczyć zaistnienie 
art. 25 ustawy o uzdrowiskach, dopuszczającega 
odwołanie od orzeczeń władzy administracyj- 
nej I i II imstancyi do miejscowego — sẹda 
okręgowogo! 

Czemże motywuje Ministerstwo zdrowia pod 
danie orzeczenia starostwa i wojewódzwa „naj- 
wyższemu* orzeczeniu sedziego okręgowe» 
go??1] 

Orzeczenie urzędnika administracyjnego jes 
sumaryczne i nadające się do szybkiego wyko- 
nania, sędzia natomiast musi być formalistą 
w całem tego słowa znaczeniu, o czem projek» 
todawca ustawy o uzdrowiskach wiedzieć nia 
chciał! Rezultatem poddania orzeczeń włądx. 
administraeyjnych pod kompetencyę sądu — 
będzie skutek dla spraw zdrajowych najfatalu 
niejszy, gdyż sąd okręgowy orzeczeń woje: 
wódzkich nie zatwierdzi dla braków formal" 
nych, respektowanych przez każdego sędziego, 
obowiązanego tylko do znajomości swoich ustaw, 
sądowych, a nieuwzględniania potrzeb żyu 
cia. jak wladze administracyjne. 

Dalej wprowadza ustawa jako nowe insty« 
tucye komisyą uzdrowisk *vą, oraz Wydział 
wykonawczy, z szeroką, atrybucyą i upraw- 


nieniem karania grzywnamt do 10.000 mkp. 
za przekraczanie ogłoszonych postanowień 


i przepisów. Powstaje zatem nowa władza ka- 
rząca, jakby druga. Komisya klimatyczna, 
wbrew przyjętej zasadzie, by władz i urządów 
nie pomuażać, raczej istniejące znosić, a wła- 
dzą o ile możności w jednym urzędzie centram 
lizować. 

Od wielu lat narzekało się głośno i jawnia 
na szkodliwy dualizm władz w uzdrowiskach 
o typie miejskim, na tajność uchwał Komisył 
kiimatycznych, na wieczne tarcia i spory; 
kompetencyjne, na to, by dziś nowa ustawa 
o uzdrowiskach, status quo zatrzymywałą =x 
nie licząc się z głosem opinii publicznej. 

Zakopane, w sierpniu. 

Lubicz. 


OD WYDAWNICTWA. 


Nadzwyczajne podwyżki płae, zwiększone kx 
sztą papieru i druku, podwyższenie należytości 
pocztowych, telegraficznych i kolejowych zzmu 
szają podpisane wydawnictwa dzienników krad 


dymczych od 1-go września b. r. nu 


60 Mkn. 


oraz sównoczesnej regulacyi ceny prenumerałyj 
w odpowiednim stosunku, 

Wydawnictwa: „Czasu“, „Gańca Krakow 
skiego”, „Głosu Narodu”, „Kuryera Ilustrowæ 
nego”, „Naprzodu”, „Ńowej Refonmy* £ „Na 
wego Dziennika”, 


zania kad 


KRONIKA. 
Kraków, 26 sienpojz, 

DRUGI DZIEŃ POBYTU MIN. SPRAWIE£J 
DLIWOŚCI. Wczoraj minister odbył konferen 
cyą z prezesem sądu apelacyjnego Wołterema 
| s prezesami sądów okręgowych zachodsiaĝ 
Małopolski. Następnie konierował z nadprokws 
ratorem Czyszezanem, 2 po południa przyjmo» 
waż szereg osób prywatnych. Dzisiaj weźmie 
minister udział w posiodzeniu Komisyi koudyfie 
kacyjpej, a następnie uda się do tutejszych 24: 
dów, colom zwiedzenia więzień. W niedz ielę odk 
jeżdża p. Makowski do Warszawy. : 

WOJEWODA KRAKOWSKI DR GAŁECREĘ 
wyjechał wczoraj wieczorem do Wamem 
w sprawach urzędowych. 

ZJAZD „POLSKIEGO STRONNICTWA MIĘ- 
SZCZAŃSKIEGO* odbędzie sią w niedziełę 27 
b. m. w Krakowie w sali Rady miejskiej 
o godz. 10 rano. Zjazd rozpneznie się nabożeń- 
stwam o godz. 9 rano w kościele Maryackim. 

NOWY KIEROWNIK POLICYI NA M. KRA- 
KÓW. Jak się dowiadujemy, z dniem dzieiej: 
szym kierownictwo policyi państw, na m. Kra- 
ków objął, w miejsce komendanta Szczepań- 
skiego, podinsp. Ludwik Kłeczek, były radca 
Dyrekcyi policyi, 

WPISY DO SZKOŁY PRZEMYSŁU ARTW. 
STYCZNEGO. Dyr. państw. szkoły przemysła 
artystycznego w Krakowie komunikuje: Wpisy 
na wszystkie kursy, jakoteż egzaminy wstępne 
na:I kurs szkoły odbędzie sią 1 i 2 września 
b. r. od godz. 9—12 rano. 

JESZCZE 0 KASACH  BILETOWYCH 
Znowu otrzymujemy od jednego z przyjaciół 
naszego pisma pismo z utyskiwaniem na brak 
należytego porządku przy Sprzedaży biletów 
kolejowych w Dziedzicach: „Mimo czekującej 
w ogonku pubiiezności, różne osoby otrzymują 
prędzej bilety, podehodząc z przeciwnej strony 
do okienka i nie można było od nikogo uzyskać 
interwoncyi. Nie inaczej ma też być w Pszczy- 
nie, Bielsku i na innych stacyach na Śląsku. 
Nie brak ludzi nam nieprzychyluych, którzy 
wyzyskują takie niedomagania administracyj- 
ne.aby krzewić wśród ludności niechęć do urzą- 
dźcń polskich”. B. 


do podziesienia ceny numerów poia 


| 


(Mr. t93. 


NOWY CENNIK HOTELOWY. Jak się de |mógł znaleźć zajęcia, bo każdy, do którego 
(wiaduiemy, Związek właścicieli hoteli krakow- | się udał z prośbą o robotę, spojrzawszy na jego 
kich wniósł do prczydyum m. Krakowa nowy | czoło, przerywał dalszą rozmowę. Także narze 


„ATS WEISE” £ uła 27 Sierpie, 1922 Koku. 


ŚLUB. Dnia 19 b. m. w Gawłówku pod Be 
chnią odbył się ślyb p. Ireny Bogdaniówny, 
córki Adama i Wandy z Kretschmanów Bogda- 


TELEGRAMY. 


. . D = > > F SE: A. = > hi Á- 
cennik, który w porównaniu z dawniejszym | czone nie chciała o nim wiedzieć. To wezystko |nich, ze znanym krakowskim architekiem, p 
o , . 


wyższy jest o 50%. 

PRZESYŁKI ARTYKULÓW SPOŻYW- 
(CZYCH Dyrekcya kolejowa w Krakowie wy- 
liala zakaz przyjmowania do pszewozu przesy.. 
žek: bydła, trzody, owiec, kóz, drobiu, „mięsa, 
przetworów mięsnych. tłuszczów, ryb, jai, mle. 

<a, masła i siana do powiatów granicznych. 

(Chrzanów Oświęcim, Biała i Górny Śląsk, o ite 
dv Hstów przewozowy:h nie będą dołączone 
qowwolenia wywozowe tegoż województwa. 

ZNIESIENIE WAGONÓW  SYPIALNYCH 
NA LINIE KRAKÓW—ŁÓDŹ, Dyrokcya kolei 
„donosi: Z powodu niedostatecznej frekwencji, 
znosi się z dniem 31 b. m. kurs wagonu sypial- 
nero Kraków Łódź przy pociągach Nr. 
16/315 3 316/15. i 

WIEŁOMILIONOWE KRADZIEŻE. Onegdaj 
wieczorem do mieszkania p. Jana Wójcika przy 
ml. Wrocławskiej 23. włamali się jacyś złodziej: 

ZB skradli z szaty wielką ilość biżuteryi. Wśród 
skradzionych przedmiotów znajdują się dwa ze- 
garki złote dwukopertowe. z wielkim łuńeu- 
szkiem złotym, 12 łyżeczek srebrnych, kilka 
‘par zlotyeb kolczyków, krzyżyk złoty z brylan= 
tami, kolia wysadzana koralami i t. d. Wartość 
skradzionej biżuteryi przekracza 3 miliony 
marek. 

Do magazynu biura spedycyjnego „Oraco- 
wia” przy pl. Groble, włamali się onegdaj nie 
znani sprawcy i skradli 14 tuzinów koszu! mę- 
wkich, oraz kilka tuzinów kołuierzyków mę 
skich, łucznej wartości 3 miliony marek, Do 
chodzenia w toku. 

SAMOBÓJSTWO STUDENTKL W nocy 
ız 24 na 25 b. m. pozbawiła się życia wystrza. 
łem z rewolweru w lewą pierś Ż2-letnia Zofia 
Sa, słuchuczka filozofii zamieszkała przy ul. 
Kochanowskiego 1. 28. Powodem rozpaczliwego 
kroku rozstrój nerwowy. 


STAN ATMOSFERY. Wskutek powstania nie. 
wielkiego wyżu nad półwyspem | bałkańskim, 
à w związku z tem, wzrostu ciśnienia. w Polsce, 
æ dniu wczorajszym nastąpiło w Polsce znaczne 
polepszanie się stanu pogody. Zachmurzenie w cią- 
Bu calego dais. bylo niewielkie, usłonecznienie du- 
ike, a temperatura dosięgła w godzinach popolu- 
dniowych niemal 200 (Poznań, Warszawa, Łódź 
F19, Białystok, Pińsk +18, a Lwów 4-10). 
„Kraków: Temperatura -L17.7, maximum 
PALO., minimum -1-6,0, ops 0.1, sian nieba: po- 
thmurno. 

„Prognoza na sobotę: Najpierw dość „pogo: 
imie, potem wzrost zachmurzenia, miejscami 
deszcz, 5 


Z Poiski ł re świnia, 

ZJAZD ZWIĄZKU OBRONY KRESÓW 
EACHGDNICH. W poniedziałek 23 b. m. odbę: 
drie się w Poznaniu, w sali biblioteki uniwersy. 
Rotkioj przy ul. Fr. Ratajezuka 4/5, zjazd kon- 
Btytucyjny Rady naczelnej Związku obrony 

«sów zachodnich. Zjazd tem zadecyduje a 
najwaniejszych zagadnieniach instytucyi, któ- 
rej praca na terenie ziem zachodnich stała sių 
iwspółczynnikiem życia narodowego tej dzieln- 
Bia Zurząd Związku wyraża padija ii peze 
Mier mimp a PEs aial majaa błdóni 


WIZYTA ESKADRY ANGIEL. W GDAN- 


SKU. Minister spraw zagranicznych otrzymał |stawieniem Najów. 


od posła W. Brytanii, p. Makea Mullera, notę 


już go doprowadziło Ho obłędu. Wreszcie do- 
wiedział się o specyaliście, eo umie wywabiać 


te trudne do wywabienia znaki, a po usunięciu | 


ich uzyskał pracę i ożenił się. 


Karolem Skawinskim, 


Z teatrów krakowskich. 
GPERA W TEATRZE IM. J. SŁOWACKIEGO. 


Z NICZEGO MULTIMILIONEREM. Kupiec | Dziś, w sobotę, „żydówka* z gościnnym występem 


berliński, Franciszek Scheidgen, jako feldwebel 
pruski na zachodnim froncie w r. 1914 tak się 
odznaczył, że został przedstawiony cesarzowi 
Wilhelmowi i mianowany podporucznikiem, 
Gdy później wskutek ram został wanany za me- 
zdoinego do służby, cesarz napisał do niego 
list, zalecająe mu, aby w razio potrzeby zwró- 
cit się do swego „szczerze życzliwego” cesarze, 
Wróciwszy do Berlina, Scheidgen spotkał ko- 
legę z pułku, niejakiego Preussa, który wpra. 
wzie nie był tak dobrym żołnierzem, ale za to 
był o wiele przemyślniejszy. Gdy Scheidgen 
pokazał mu lst cesarski, Preuss podyktował 
mu list do cesarza, w którym to liście Scheid- 
gen donosi, że założył handel z artykułami ży- 
wności, a to wraz ze współnikiem i prosi ces, 
rza o polecenie tej nowej firmy władzom. Nie- 
bawem nadszedł własnoręczny Tist Wilhelma, 
polecający Scheidgena wszystkim cywilnym 
i wojskowym władzom. 

Teraz obaj wspólnicy wydał wszystko, 00 
mįcli, na wynajem kantoru przy jednej z pier 
wszorzędnych ulie i na wydrukowanie papieru 
listowego z firmą „F. Scheidgen et Com.” 
i udali się ministra wojny Falkenhayna. List 
cesarski otworzył „wspólnikom” wszystkie 
drzwi i tegoż dnia dostała nowa firma dostawę 
artykułów żywności dla armii na setki milie 
nów marek. Za parę dni zgłosił się Preuss de 
ministra z „szczerem i lojalnem” wyznaniem, 
że po obliczeniu wszystkich kosztów, dostawa 
przenosiła silę finansową firmy i — prosi o zæ 
liczkę. Minister bez najmniejszego kłopotu ka- 
zał mu wypłacić 250 milionów. Wspólnicy po- 
jechali do Holandyi, dostawę dja, armii zała. 
twili, a potom już dostawali zamówienia jedne 
po drugich bez przerwy. Scheidgen wreszele 
zapragneł spokoju i wziął odczepne w kwocte 
10 milionów, zaś Preuss został jedynym wła. 
Ściciołem firmy, jest dziś jednym z najwięk 
szych kupców niemieckich, a list cesarza, opra- 
wiony w ramki, stoi na jego biurku. 


Jadałea. 


KOGóż, JAK NIE ŻYDA, mógł posłać be 
wyznaniowy rząd  republiti czesko-słowackiej 
do Ziemi Świętej, jako swego konsula? Jest 
nim p. Wilhelm Donath — jak o tem donosi nie. 
podejrzane źródło, bo żydowski „Nasz Kuryer”. 
Tak więc żyd, jako konsal czeski, ma osłonić 
katolików czeskich w Ziemł Świętej, gdyby im 
żydowskie władze chciały robić jakieś przykro. 
ści lub szykany. „Skuteczna* będzie obrona. 


Wiadomości kościelne, 

W KOŚCIELE 00. DOMINIKANÓW w nis- 
dzielę 27 b. m. kończą się uroczystości ku czet 
św, Jacka, O godz. 6 wotywa przed Relikwia- 
rzem Głowy Świętego. © godz. 7.30 w kaplicy 
Grobu św Jacka odprawi ks. Biskup Nowak 
cichą Mszę Św. O godz. 9, również przed gro- 
bem świętego. wotywa. O godz. 10 suma z wy- 
Sakramemtu, cełebrowana 
przez ks. infułata archiprezbytera Wądolnego, 


w sprawie wizyty foty angielskiej w Gdańsku, |z kazaniem, które wygłosi kapłan ze Zgrome 


mzjęcej nastąpić w przysziym miosiącu Z no- 
ty tej ckazuje sią. żo w dniu 7 września przy: 
bida trzy leikie krążowniki i cztery torpe 
dowce (oVampire”, „Venomons“, „Wolswy”, 
„Wolslrou”), wszystkie typu „destroyer“, 
Dnia 8 wizegnia przybędą: lkkio krażowniki: 
»Darae”, „Dauntless“, „Mackay”; torpedowce 
zdestroworć: „WValorous”, „WVansittart”, „Volw: 
teen, „ythitshod”, 
SYNDYKAT DZIENNIKARZY W ŁODZI. 
nia 21 b, m. odbyło się konstytucyjne zebra- 
* Rowego zuzadu Syndykatu dziennikarzy 
Polskich w Łodzi. Prezesem został obrany na- 
elny reqatkor „Pracy“, Bolesław Dudziński, 
a eprezegiuni: naczejny redaktor „Kuryerą 
„a dzkieyo”. p. Czesław (rumkowski | prezy- 
Aleksy FRżewski. Sekretarzem — 
„Pracy“, Jan Woyczyński, skarbni 
Leszek Kirkion. 
„WRWĄWE ZAJŚCIE NA SŁOWACZYŻŹNIE. 
„ stającą coraz bardziej nienawiść wzajm 
kopię Między Słowakami a Czechami sprawia, iż 
jka karczemna w mig może się tam prze. 
e w. rozlew krwi. I tak, niedawno w Sztn. 
Wiażeę w komitacie preszburskiim jakiś Czech, 
+ ticl karuzeli, w gospodzie w toku awan. 
go „ którą sam wywołał, pehnąt nożem młodo 
kry, towika i zabił go. Na to Słowacy wzięli 
Plech Odwet: zabili jego i jego żonę, znb 
HE yl jego budę karuzolową, a potem napadl 
„ CZE na innych Czechów, mieszkających w tej 
Sanie i 15 z nich ciężko poranili. 
, UJĘCIE HERSZTA BANDYTÓW. Ruś kak 
R "bq (przedtem węgierską» terroryzował od 
Cjakiego czasu herszt bandytów, Iwan Harra, 
aT si aby go ująć, przebrali stę 
Ne. oskabniaj cda) ka że opryszek dopiero 
Mio roz o u. spostrzegł, że jest otoczony, 
Ą paeaiwej Obrony, został ujęty i przy- 
nh Ikko poraniony, Stało się to w tych 
B e karpacka będzie mogła nieco 
na yŚCIEKLIZNA W CZECHACH tym razem 
konta | W Ołomuńcu pieś wściekły pokąsał 
(poka który w 12 godzin padł, ale przedtem 
końmi inne konie. Zaraza wścieklizny między 
Zarzad AR się rozszerzyła, że władze musialy 
"nia DS kwaratannę, z terminem do 15 gru- 


delegatów 
Krzyka w Warszawie | wolne wnioski, 


CZYCH. Komitet uprasza 
małopolskich 3-letnich szkół rolniczych,. aby nads- 
slali swe adresy na ręce kolegi Wincentego De- 
biaka w Dzikowie, poczta Tarnobrzeg. 


Państw. 
(1921/23); 34 ( 
regowi baonu sanitar. Nr. 1; 3498-mą Ludwik i Re- 
Ślecia 1 lipca, 1028 ra 8400 1a Ogeka Z wig, 
5-lecia 1 lipca, r; gnisko Związku 
ARE P. w Warcie; 8800-ą | o a z Zamościa; 
8501-szą pamięci poległych — I Zjazd legionistów 
w Krakowie 1914, 6 = i i 
gospodyń wiejskich, 

8503-ci ięci 
urz 
mierz Gniewosz; 3505-tą 
Michał 'Tworacy — wpłacając po 30.003 mk. za ce 
gie 


dzenia Ks. Ks. Misyonarzy, Podczas sumy śpiew 
wać będzie chór rękodzielników i przemysł» 
wców mszę kompozycyi Józefa Grubera na gło- 
sy męskie z tow. organów, Graduale i Offerto 
rium „De terra longinqua” a capella. O godx. 
5 rieszpory, podczas których wypowie kazanie 
ks. kanonik Dr Korzonkiewicz. Procesyę ponty- 
fikalną celebrować będzie ks. Biskup Nowak, 
po której procesyctnalne przenłosienie Relikwia- 
rza Głowy z ołtarza w środku kościoła do ku. 
plicy Grobu św. Jacka. Z balkonu kaplicy 
udzieli Najezcigodniejszy ks. Biskup błogosłu. 
wieństwą Relikwiarzem Głowy św. Jacka. 
UROCZYSTOŚĆ MATKI BOSKIEJ CZĘ- 
STOCHOWSKIEJ obchodzoną będzie w koście 


le 00. Paulinów na Skałce w nioldzielę dnia; 


27 b. m. O godz. 8 rano wotywa przed ołta: 
rzem N. M. P. Częstochowskiej, o 10.30 sums 
z kazaniem, o 8.80 nieszpory z kazaniem i pro- 
tezSYĄ, 

MUZYKA KOŚCIELNA, W niedzielę 27 
b. m. w kościele św. Piotra na Mszy św. o godz. 
12 odśpiewa p. Mściwojewska pieśni: Webera, 
Mercadentego, Moniuszki, a orkiestra 20 p. p., 
pod kier. kapel Zabielskiego, odegra utwory, 
Zabielskiego, Moniuszki (solo komet.) 1 Sta. 
dzieńskiego. Jest to 50-ty: program produkcył 
religijnych, urządzonych na dochód odhudowy 
kopuły kościoła św. Piotra. 

Zawiadesienia | komnaty, 

WALNE ZGROMADZENIE POLSK. CZERW. 


KRZYŻA Oddziału miejscowego w Krakowie odbę- 
dzie się w poniedziałek 28 b. m. o godz. 5 w lo- 
kalu Pol, Czerw. Krzyża (Pędziehów 16). Na po- 


rządku dzienuysne sprawozdanie zarządu, wybór 
na walne zgromadzenie Pol. Czerw. 


p. L Manna, bohaterskiego tenora opery lwowskiej, 
który odtworzy pastyę Eleazara, zaś partyę Ra- 
cheli odśpiewa p. Jaworzyńska. Jutro, w, niedzielę, 
„Zamarłe oczy”, w których wystąpi gościnnie p. F. 
Freszel, zmakomity baryton opery warszawskiej. 
REPERTUAR TEATRU J. SŁOWACKIEGO, 
Sobota 26 b. m: „Żydówka“. 
Niedziela 27 b. m.: .„.Zamarłe oczy“. 


CE 


Laboniańska wystawa malarsko-tzežbiarsia. 


Wielkie zainteresowanie i powodzenie ma te- 
goroczna wystawa, urządzona staraniem Tow. 
„Sztuka Podhalańska", w sali „Pazaru Pol- 
skiego“ na Krupówkach. W wystawie biorą 
udział przeważnie miejscowi plastycy. 

Akwarcle, obrazy olejne, pastele, drzewory- 
ty i obrazy malowane na szkle, dają jako ca- 
łość interosujący przegląd ciekawych motywów 
tatrzańskich. Akwarele St. Barabasza no 
szą cechę prawdziwego kolorytu i starannego 
wykończenia, Z. ÓĆwikliński dał obecnie 
zupełnie nowe typy góralek, bardzo harwne 
i świeże. Dużo zainteresowania budzą drzewo- 
ryty Glasnera, ciekawe w ujęciu i rysunku, 

Krajobrazy St. Gałka tworzą grupę prac 
tego artysty, którego talent zataczą coraz 
szersze kregi Suhtelność pędzla cechuje wszy- 
stkie jego prace wystawione, bez sadu waha- 


prawy dyplomatyczne, 


| 

Warszawa, (A. W.) Wodle informacyi „Prze- 
giądu Wieczornego”, wojewoda mowogrodzki, 
p. Władysław Raczkiewicz, ma objąć stanowi- 
sko posia polskiego w Moskwie. 

Warszawa, (A. W.) Prezydent Nowak przyjął 
dzisiaj posła Piniandyi, Wizyta ta jest w zwią- 
zku z ostatnią notą Finlandyt w sprawie niera 
tyfikowania przez sejm  helsingforski umowy 
warszawskiej, 

t 


PRZED WYBORAMI NA WOŁYNIU. 

Warszawa, (A. W.) W sprawie wyborów na 
Wołyniu twowsłd „Rydnij Kraj? twierdzi, iż 
ludność ukraińska będzie głosowała na rzecz 
stronnietw polskich, które już zaczęły tam agi 

wać. Miejgcowe partye ukraińskie straciły 
grunt pod nogami i rozpadły się. Wedle .„Prze- 
glądu Wieczornego”, chłopi tamtejsi pójdą do 
| urny wyborczej za tym, kto im przyrzeknie za- 
Jatwienie postulatów życiowych: administracyi 
ziemi, szkoły, odbudowy kraju I pomocy dla 


inwalidów. Ludność ukraińska żyje jednem 
pragnieniem: Tozciągnięcia zasad konstytucyi 


Rzerzypospolitej również I na Wołyń. 


Katastrofa ekonsm, GZecho-słowacyi. 


Praz3. P. A. T. (W. B. K.) „Prawo Lidu“ 
donosi, że w przemyśle szewskim pracują oha- 
cenie tyłko dwa do trzech dni na tydzień., Z H- 
czhy 85.000 pracowników w tym dziale jest 
25.000 bez pracy. 


Praga. P. A. T. (Czeskie Biuro prasowe). 


nia w położeniu i doborze tonu barwnego. Je- | Wezoraj u ministra opieki społecznej zjawiła 
go „Czamy Staw“ przykuwa oczy widza na- | się delegacya czeskich Związków zawodowych, 


łą świadomością przenosi na płótno. W kraj- lenia, wywołanego zwyżką korony Czeskiej, 
obrazach wyróżnia się również J. Rykała. | skutkiem czego Ugramiczony zostaja wywóz 


Ddział w pracach wystawowych Czesława 
Skawińskiego zaznacza Się doskonałym 
portretem Dr Miszkego. Na osobną wzmiankę 
zasługują też prace Al. Terleckiego i S 
noad“ i „Gie- 


Żarneckiego. Szczególnie j 
ciepłem 


wont“ są malowane z prawdziwem I 
i zrozumieniem. Malaturą na szkle, wznawia 
Ketlicz-Rayski dawną technikę malar- 
ską, która pozostawiła wiele cennych obrazów. 

Rzeżba w obccnej Wystawie jest bardzo ubo- 
go reprezentowana, widocznie z powodu wyso- 
kich kosztów, jakich ten rodzaj sztuki wyma- 
ga. „Kapliczka ludowa“ St. Wójcika jest wyra- 
zistym dowodem, jak można z pierwiastków lu- 
dowyfh uczynić dłutem w drzewie rzecz 0 
jprawdziwym poziomie artystycznym. Z prac 
rzeźbiarskich R. Olszewskiego wyszcze- 
gólnia się statuetką Matki Boskiej. Płaskorze- 
¿bọ wystawił p Zapotoczny, artysta uta- 
lentowany i dobrze wyszkolony. Wystawę rze- 
źby zamyka wypukło-rzeźba J. Pasz kow- 
skiego. Rzecz nader oryginalna, Świadczą- 
ca o pewnej skłonności autora do stylizacyi, £6 
można ma tylko pochwalić. 

Trudno opanować zdziwienie, że sztuka sto- 


sowans i tutejszy drobny artystyczny przemysł 


drzewny nie był reprezentowany. Widocznie 
produkcya miejscowa zanuito zostałą zaabsor- 
bowaną wyrobem paariątkowej. tandety ł nie 
ma czasu na prace wystawowe, przeznaczone 
dla wybredniejszej nieco „ji duchowo wyższej 
pabliczności. ` 


Zakopane, 20 sierpnia. Lubicz. 


ATOS MOCY OE OWE POTC COC | Ołali: „Chcemy chleba i pracy!” 


merupa i = 
Nowy samolot polski. 

Z Warszawy donoszą, że od szeregu dal na 
mokotowskiem lotnisku wojskowem odbywają 
się próby z ulepszonym aparatem lotniczym 
wynalazku urzędnika wojskowego, inż. Stefana 
Malinowskiego. h 

Wyższość aparatu polskiego wynałazey pole- 
ga na tem, że gdy wszystkie piatowce dotychcza- 


iwo są zaopatrzone w Skrzydła o konstrukcyi 


sztywnej, lalawiee nasz ma skrzydła © profilu 
zmiennym, dzięki czemu daje możność osiąg- 
nięcia szybkości maksymalnej, a zarazem pod- 
wyższania momentalnego szybkości lub jej 
zmniejszania, jakoteż podnoszenia wysokości. 
Dalszą jego zaletą jest to, że ma nader mały 
rozbieg przy startach i przebieg przy lądowa- 
niu skutkiem czego może prawie momentalnie 
wznosić sią w górę, 60 stanowi zaletę pierwszo- 
rzędną pod względem bojowym. 

Ponad to może ten latawice unieść znacznie 
większy ciężar, zabrać Spory zapas bomb, ma 
zdolność szybkiego ataku Oraz odwrotu, a dla 
celów woiskowo-fotograficznych może krążyć 
wolno, celem dokonania zdjęć dokładnych oraz 
wzbijać sią ponad aparaty lotnicze nieprzy ja- 
cielskie z pewnością powodzenia. 

A co najważniejsza — bezpieczeństwo lotu 
jest w aparacie inż. Malinowskiego znacznio 
zwiększone, gdyż w razie zepsucia się motoru, 
może ou długo sią unosić, póki nio wyszuka so- 
tie odpowiedniego terenu do wylądowania. 

Skntkiem zalet powyższych, wynalazek inż. 


ZJAZD B. WYCHOWAŃCÓW SZKÓŁ ROLNI. | Malinowskiego zyskał ogólne uznanie zawodo- 


wszystkich kolegów 


CEGIEŁKI WAWELSKIE, 
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 3495-tą 
Ina naslcz. w Warszawio, 
7 (dwie cegiełki) oficerowie i sze- 


wscy w Lubłinie w dniu 


ia, 1922 r.; 3502-4 szkoła 
ońska, Śląsk Cieszyński; 
pamięci 6. p. Karola Czarnowskiego — 
dmicy ordynacyi Zamoyskiej: 3504-tą Włodzi- 
Marya z Miklasów i Dr 


elke. 
DOE | 


wych sfer wojskowych które przyczyniły się 
do budowy aparatu. Latawiec nasz zbudowano 
w całości w centralnych warsztatach wojsko- 
wo-łotniczych w Mokotowie. 

Inż. Malinowski jest wychowańcem polite- 
chniki w Liege i wyższej szkoły budowy ma- 


Ilszyn i aerodynamiki w Paryżu, którą ukoń- 


, $ czem przez całą wojną pra- 
k N 3 e 1 rosyjskich Szczekinina 
i Melzora. z 

Świetnie ukończonych prób z aparatem inż. 
Malinowskiego dokonał jeden z najlepszych na- 
szych lotników bojowych, płk. Kossowski, któ- 
ry nie ma wprost słów pochwały dla sprawno- 
Ści robotników warsztatów lotniczych wojsko- 
wych, gdyż oni nie szczędzih trudów dla jak- 
najlepszego wykonania polskiego latawca, 

pom | zouowaońcnowei 


> którą dyskretnie uchwytujeiz ca- | by zwrócić uwagę ma poważne skutki przesi- 


ji wzwasta bezrobocie, 


(braży maryenbadzkie, 
Marycekad, P. A. T. (Czeskie biuro prasowe), 
Prezydenci ministrów Pasicz 1 Benesz zebrali 


p.|się dziś o godz. 18 na konferescyę, Obrady | maram 


trwały cały dzień. Przedyskutowano wszystkie 
kwestye międzynarodowej polityki, w szczegół 
ności kwestye dotyczące obu krajów. Obaj sze- 
fowie rządów skonstatowali zupelną zgodność 
w swoich poglądach. W końcu obradowano nad 
sojuszem między obu krajami. Na podstawia 
ogólnego porozumienia się, dotychczasowy s0- 
2 został przediużony i uzupełniony. 

Obok porozumienia politycznego zgodzili się 
obaj premierzy na to, że mają być poczynione 
nowe zabiegi w sprawach gospodarczych, ft 
uasowych i handiowych celem wzmocnienia p% 
tożonia w oba krajach. 


| ina a SZEJ 


Zaburzenia w Wiedniu. 


Dnia 238 b. m. bezrobotni przedpołuć 
słali do parlamentu deputacyę. W poluuuie ro- 
zeszła się między nimi fałszywa — jak. się pó- 
źniej okazażo — 
robotników, Fritz Adler, został zabity, Wsku- 

' tago powstało przed parlamentem rhiogo- 


wisko. 

Posłowie socyalistyczni wraz z deputacyą 
robotniczą wyszli z gmechu parlamentu do tiu 
mu, lecz nie zdołali go uspokoić, Demonstranci 


Pomiędzy 
nimi było wiele kobiet. 
Naraz tłum rzucił się do.głównych drzwi par- 


vy 


iamentu, które były zamknięte. Gdy te drzwi: 


nie uległy pod naporem tłumu, demoretranci 


dy i rampę, a odłamki drzewa, ¿gaza i kamieni 
rzucali na wartę parlamentu i na policyę, Poli- 
eya dobyła broni i szablami spędziła demon- 
strantów z rampy. Tłum się rozprószył, a ran- 
nych wniesiono do gmach parlamentu i we 
zwano pogotowie ratunkowe, 

W mieście powstała panika, sklepy pozamy- 
kano, Lewa balustrada rampy gmachu para- 
mentu jest całkiem zburzona. Wiele szyb wy- 
bito. 

Szkody obiiezają na miliardy. 


EN 


Kryzys europejski się zaestrzył, 
Wiedeń, P. A. T. „Neue Fr. Presse" donosi 
z Londynu pod datąd 25 b. m.: Uważają tu, że 
kryzys europejski bardzo się zaostrzył, Lloyd 
George przerywa ferye i powraca dziś do Lan- 
dynu. Sądzą, że należy to przypisać przesiłe: 
iłu w sprawie reparacyjnej. 


Różne wiademości. 

Gdańsk. P. A. T, Komeadant eskadry fiń- 
skiej wyóał na statku przyjęcie na cześć gen. 
komisarza Rzeczypospolitej połskiej p. Pluciń- 
skiego, Ponieważ generalny komisarz ku swe- 
mu ubołewaniu nie mógł wziąć udziału w przy- 
jęciu z powodu przygotowania się do odja- 
zdu do Genewy, delegował w swem zastęp- 
stwie p. Witkowskiego i sekreturaa p. Moraw- 
skiego. Nader serdeczne przyjęcie przeciągnę- 
ło się do późnej godziny. 

Calais. P. A. T. (Havas). W tutejszym porcie 
wybuchł groźny pożar. Spłonęła wielka skła- 
dniea towarowa oraz skład meowa. Przyczyna 
pożaru nieujawniona. Szkoda wynosi kilkana- 
ścię millionów franków. 


Wiadomości gospedarcze 


pogłoska, te znany przywódca 


Zegli . z > 
Warsz, Tow. aka. Handluj Źezlum. 


rozbili dwoje bocznych drzwi, uszkodziłi scho- j| 


g Karpackie Towarzystwo naftowa 


Berlin 0.25, Holandya 
924 i pół, Londyn 2346, Paryż 59.95, Medyolaa 
22.90, Bruksega 38.10, Kopenhaga 113.25, 


Sztoknolm 140, Chrystyacia 90, M 81.75 
Buenos Aires 189, TJS 


Zagrzeb 1.45, Sofia 3.00, Warszawa 0.06 i pół 
Wiedeń 0.00*/,, ausir. korona stempl 0.00:/,. 


E RESOR NAA TEZETYWRENYJAREEWY CZIOWY WZA 
niipujcie tylko u chrześcijan. 
HBECSZĆ: 8h 550 ZETA OEE PZ 
NADESŁANE. 


na 30.000 wagonów, z ewentualną nawet pode 
wyżką, jeżeli pogoda będzie sprzyjała rozwo 
jowi buraków. l 

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ; 
Piątkowe zebranie giełdowe odbyło się w uspo% 
sobienin dla walut i dewiz zagranicznych bex 
zmiany. Utrzymujaca się od dłuższego © 
tendencya zwyżkowa trwa w dalszym 
prawie dla wszystkich walut obcych, r wyż 
jatkiem marki niemieckiej i korony niem+ 
austryackiej. Dolary osłabły cokolwiek na dzi 
siejszej giełdzie, waluty zachodnie 1 skandy4 
nawskie, oraz korona czeską zwyżkują dalej. 

Akcye bankowe i papiery lokacyjae bez zaim 
teresowania i nabywców. 

Na rynku efektów przemysłowych, handic, 
wych i górn. ruch jeszcze żywy, tendencya zniżę 
kowa zaczęła jednak przeważać wskutek niex 
tylko braku zamiejscowych zleceń zakupnąj, 
łecz poleceń sprzedaży z Wiednia i lokalnej 
obfitej podaży wielu gatunków akcyi, a braku 
płynnej gotówki, znajdującej lokacyę u pry-. 
wainych aferzystów za wysokiem  dziennem, 
oprocentowaniem.  Nabywano: Zicieniewsid 
(zniżkowo), Cegielski, Tepege, P. T. H. (zniżk.jj 
Trzebinia Żelazo, Siersza górnicza (sła'sznyj 
Siorsza elektr., Polska Nafta, Parowezy, Ćmige 
lów, Górka, Chodorów. Krakus. 

Szacowania piątkowe wynosiły: dolary amer. 
9100 m., dolary kanad. 8800 m, fumty szterling 
40.000 m., franki szwaje. 1800 m., franki franca 
720 m, franki helig. 683 m., liry 400 m. Tejej 
50—55 m.. floreny holend. 3000 m., korona 
szwedzka 2250 m., koroua duńska 19/4 m., ko< 
roua norw. 1485 m. korona czeska 328 m., kot 
rona węg. 5 m. 25 f., korona niem.-austr. 9 feng 
marką niemiecką 4 m. 

Przekazy: na Berlin 4 m. 50 fen.. na Prag 
230 m., ra. Wiedeń 10 fenigów. — Ruch przek 
zowy ograniczony. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Lwów. P. A. T. Z powodu niesłychanie wya 
sokich cen, do żadnych transakcyi na giełdzie 
nie doszło. Tendencya zwyżkowa. Usposobienię 
rezerwowanąę 


WYKAZ GIEŁDY W XRAKOWIE 
z dnia 25 sierpnia 1322 r. 


L. 158 


Watnty I dewizy: 


Dolary St 7 . 
„. kangdyiakie „ 2, 
Fraukl fsnenskie o, 


vw  bapięckin „ » 
. azwn|czraia „ . 
Fonty sziariinzj , = . 
Marki niemieckie e . 
Korony austryackie , . 
„ czecho-stowackie . 


NYWOEZIUOCETKNKEOEFIA 


. węgierskie « > 

» srweć :kże « 

»  dufńskię SE>. 

» norweski o 4 

Lal ramańskie . „ «u 

włoskie . . o 

Marki fńskie . . f 

Floreny holenderski « 

abla carskie po 500 rh , 
„ du a, 10, S 

. . LJ 1000 |. . 


Akeyo bankowe 


Pomki Bank Prremysłowy l-Vom, 
Bank Hipoteczny LAO gz * a 
„  Małopo 50. ZR o) 
Ziemski Bank Kzędrvtowe R MA 
Powstachny Bask Kredytowy 8. A. 
Aro, Bank Związkowy I—VII 
Bauk Komercy I—1 "a 
Rank Ziemski dia Kresów, Fańcal 
Emi Handlowy w Warszawie , 


T. 4. Bank 


Alege Tow. handL i przes. 


Poisile Tow. handłowe I | TV em. 
Elbor Sp. a h.-prz. L. J. Jiorzowaki 
Handlowa Snółka nke, „impsx* 
„Pbarma* (M. B. Jaworn:tki) IT, 
„Polski Glob” Tow, tranzport.-handl, 
C, PARĄ Dom ekzp-hin. Poznań | 
olaka . 


Irzebinia tabr. masz. i narz. roln. 4em 
. 


, metal, 
Ierzfełd-Victorius, odl. żeli emałl 
Pozo Rz sarrochodów , 
nur Fortiand-Cemeatu, Szezakow: 
„Górka“ fabryka cementu sa Ñ 
Gai. ake. Zaklindy Górniczo Siersza . 
yisyere* Tow. dla przeds. górnics, |% 
MELC. przennneL i qatówyumn, , 


Aktgjne Tow. naflowa „Galicza* 
A T djaprzam, oi skal (d D Fanlo 
ide Nafia 3 i . K 
owaia w Bieisay IMI. 
Jikow ST. AL A 7 i ke 
Pazof" Powszechne zakłady budowk 
sbryka przetw. tłaszca, w Trzebini 
Krakas Zjedn. A C wyuk, 


my w Ćmietowie. 
Fær. i cakra w arowia 
Ska ako, Elekti. Okręg. w Sierasy 


KURSA. 
Warszawa, P. A. T. Gieda Milionówk e 


trans, 1575, 1595, 


Waluty: Dolary Stanów Zjednoczonych: 


trans. 9340, 9000, 9100, sprzedaż 9120, kupno 
9150; franki francuskie: trans, 710, 708. 


Zurych. P. A. T. Zamknięcie giełdy z 25 b. m. 
205.10. Nowy Jork 


Praga 18.60, Budapeszt 0.32, 


Podziękowanie, 


weji J. W. Państwu K. Głowińskim za trosti 
wą opiekę w czasie choroby, zajęcie się pogrze 
s|bem i użyczeniem miejsca wiecznego spoczyre 


OBFITA PRODUKCYA CUKRU W POLSCE, {ŁY w kaplicy rodzinnej oraz Wszystkim, któ: 
Jak donosi „Gazeta Poranna”, już obecnie nro |Y nam w nieszczęściu okazali współczucie. 


Żna się spodziewać na rok przyszły bardzo 
fitej produkcyi cukru, Ilość produkcyj 


Kuhlowa z rodziną. 
Kraków, w siecpniu 1922 p, (12824 


Fu. 4 


R, MAUOLAIR. 


Orkiestra. 


, Przełożyła z francuskiego S. ©.) 


Akwaforta, 


"Jedyną sposobność 
wiecza w toku życia współczesneg 
mi orkiestra, skoro patrze na jej czarna! 
gromadę, zespoloną, odosobniona. 

Mamy przed sobą grupę ludzi, widzianą 
przez zasłonę dźwięków, którą oni przędą 
między podjum a salą widzów. Wszyscy 
równie dokładni, milczący, uważni. Patrzy 
się na ich pracę, jak na tkaczy przy pro- 
stopadiym warsztacie. Zdaje się też. że nie 
widzą obrazu, który tkaja na odwrotnej 
stronie. My tylko widzimy powstające 
w fantazji kwiaty i pejsaże. oni tylko przy- 
„mady i osnowę. Między nimi a nami kapel- 


K 
E 


afEO3 NARODU” s dola 27 apai 1922, roke. me 


SZAL 


rysować batutą wielkie kontury bajki 
dźwiękowej. I ci ludzie, tworząc cudowną 
zasłonę Obrazów przeźroczych, E ak się 
poza nią. 
Cóż my o nich eny Nie, lub prawie 
SĄ to kapłani, o ich imiona nie idzie, 
3ą zgromadzeni i przejęci zachwytem, któ- 


rego nam udzieiają. Już tym faktem, że 


odnalezienia średnio- | się połączyli, dowodzą. swej wyższości, oni | 
go, daje | trzymają w rękach miłość, grozę, nienawiść, 


| zachwyt, pieszczotę, szał, pogrom i zwycię- 
stwo, jak każdy z nas, ale oni mogą i mu-i 


lsz je wypowiedzieć, jak modlitwę, jak pu- 


bliczny rozbiór sumienia, my tego od nich 


| kim bliskiego Kębna._ Żywe” głosy, ludzi wy- 


stają ponad rdzawe ciała kontrabassów. 
Kwartet smyczkowy, to tkacze. Smyczkiem 
w miejsce wrzeciona snują pełnię tonów głu- 
chych wplatają jedwab hymnów: melancho- 
lijnych i złotą nić zmysłowego pizzieati ko- 
lorowe perły: arpegiów: wielkim: ruchom wol- 
nym lub gwałtownym, który się zerwie, 
a potem spokoi, drży i wznosi się z gwał- 
townością cięć sady, potem delikatnym 
ruchem ręki spoko: oi duszę płaczących 
| skrzypiec, to znów krając je gwałtownie 
wydziera im krzyk agonii. Czasami znów 
wszystkie prawe ramiona robią ten sam 
ruch kosiarzy, a lewe skurerone jak nad 


wymagamy. Jest jakieś streszczenie dzie- | dzieckiam, które się drażni nerwowymi 


dziny ducha i dziedziny odczucia danej nam 
na pizykład w tej grupie ludzi. 

Flet i oboj naśladują biegnącą wodę: ry- 
sujo ją błysk srebrzysty, zanim stanie się 


i dźwiękiem. Ogień kłębiący na barkach mie- 


dzi, jest krzycząco czerwony, symbol bu- 
rzy, jaką ome wywołują, burzy i pożaru, 


palcami. 

Na środku fortepian, to kufer, gdzie spo- 
czywają klejnoty, dźwiękowe. Na pulpicie 
książa stoi, bo może katalog tych bezcen- 
nych klejnotów. Zbliża się dama w stroju 
balowym, siada, myśli, wyciąga drżące ręce. 
I w miarę jak czyta, przybiera ruchem, fan- 


imistrz, jedyny wtajemniczony, wydaje się| 
RZA =" Er ZSEE PEC AO 7 DA ĘĄ WOREK KID KI ; 


Przewodnik przemysł.-handlowy. 
GDZIE (O NABYC!I 


Józet Rzeszót 
krawiec zywilny i wojskowy 
w Krakowie, Dunajewskiego 7 
Wykonuje roboty tak ze 
Bwojej, jak i z dostarczonej 
materii. — Ceny przystę- 
pne. Wykonanie solidne. 
SZ 


ORTOPEDYCZNE 
OBUWIE 


Kraków, Gertrudy 7. 


1949 


BIURO MIERNICZE 


nżyniera Artura Bromowicza 
Rzadówe upow. geometry 
Grgdzza 26 


w Krakowie, 


przyjtit; sga dlia -na 
parcelacyę, | komasację, ni- 
welacye, odgraniczenia i 
wykonuje plany, projekty | 
s ważnością ula sądów, 
Wszystkich władz admini- 
stracyjnych i Urzędów 

Ziemskich. 538 
Zgłoszenia pisemne i wyja- 


śnienia na prowincyę udziela 
Szybka i bezpłatnie. 


Praktyczno - tesretyczny 


„Podręcznił księnowości” 


zeszyt l. dla uczni kursów 
handlowych i szmouków 
do nabycia w każdej księ- 
arni lub u wydawcy. 
ursa handlowe „HERMEŚ* 
Jana Pilcha, KRAKUW, 
Bi, Fłoryańska 39, za 


nadesłaniem €00 mn. 
FIR 


PRACOWNIA KRAWIEGKA 
Ste'ana Mielnika 

w Krakowie, przy ul. Diu- 
ej L. 24, przymuje wezel- 
fil zamówienia na sezon 

po bardzo przystępnych 

cenach, 810 


kazna ula pszczelarzy | 
Miodarki podkurzacze, 
siatki na twarz, kraty od- 
grodowe,  klateczki na 
matki i zasuwy — poleca 
Zakład konc. dla instalacji 
wodociągów craz Praco- 
wnia blacbarska i przy- 

borów pszczelniczych 

w. Gawor 
Kraków, ulica $w. Toma- 
sza L. 2 514 


lakład wuśkanizacyjny 


luyrolón gumowych 


„Qpona* 

Śp. z agran. odp. 
przy ul. Długie; |. 165, 
zaopatrzony w najnowsze 
urządzenia techniczne, 
przyjmuje wszelkie na- 
prawy w zakres ten wcho- 
dzące, 854 


Czapki sportowe i studasckia 

wykonuje szybko i tanio 

Pracownia czapek Związ- 

ku Pracy Kobiet w Kra- 

kowie, ul. Bracka L, 8. 
Sal 


Fotografie 
artystycznie wykończone, 
wykonuje po umiarkowa- 
nych cenach Zakład foto- 
graficzny „Marja”, Kra- 
ków, Szewska 20, 852 


Tomasz Miążyk 
Handel Materjałów 
Skład farb, lakierów, po- 
kastu, nally. benzyny, 
olei mineralnych itd. 
Kraków, plac Szczepań- 

ski 1. 8. 861 


Ariysiyczna 


Wylwómnia krawiecka 


M. WEGLARSKIEGO 
w Krakowie, Gołebia 5, 
icłerfom 1518 
wykonuje kostiumy, ama- 
zonki, płaszcze, futra it.p. 
Są już żurnale z futrami 
na zimę 19:2—1923. 
gt 


Spedycyjno - trans- 
nę i handlowa 
S.A. „Wawel w Krako- 
wie. ul. Potockiego I, 9. 
Tel. Nr. 3426 Zastępstwa 
we wszystkich wię- 


kszych miastach w Pol- 
sce i zagranicą. 864 


Siodia i szory 
w wielkim wyborze pole- 
ca Ignacy Rybka, Kraków 
ul. św. Marka L. 20. 873 


ODOCE"OOGOO000030 

Pierwszerzędny Zakład krawiecki 

hajtasz i Wołkowicz 

w Krakowie, ul. Podwaie 
1. 5. Tel. Nr. 3345. 


Działy: Damski. męski i 
wojskowy. 657 


Związek handiowo- 
przemysłowy 
katol. Krawców 
ulica Fieryańska 7. 
przyjmuje zamówienia 
na ubrania męskie we- 
dług miary, sprzedaż 
także gotowej koniekcyi 

i materiałów. 866 


Fabryczny skład 
Ludwinowskich skór, 
Kraków, Floryańska 27, 
poleca się odprzedażł dro- 

bna i hurtowna. 881 


deminaryjne kursa maluryczne 


PEDAGOGJIUM 


Prof. Jana Pilcha 
(Kurs ! roczny i 2 letoi) 1217 


przygotowują do egzaminu dojrzałości 
w państw. seminarjach nauczycielskich. 


Kauki udzielają tylko profesorzy państw. semi- 
narjum naucz. męskiego i żeńskiego w Krakowie. 
Wpisy i Informacje codzisnnie 11— 12, 


Kraków, wi. Szujskiego L. 5. 


GLEBA mie" = 


Kraków ul. Długa 3 G. 


o Teiefon 1323. 
Generainá reprezentacja fabryki maszyn rolniczych 


TRZEBINI 


Tow. 
Ake, 


poleca: 
sieczkarnie, miocarnie, wialnie, pezystaw- 
ki, kieraiy oraz wszelkie inne maszyny rolnicze. 
Dla Kolek rolniczych odpowiedni rabat. 1221 


Przyjmuje zamówienia na 
Nawozy szłuczne 


— na sczon jesienny. — 


Wydawca: w zastępstwie sk Spółki prasowej K. Halekga. — Redaktor naczelny i odpow. Jan RIO. Ja iu. tyasik, — Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarządem Romana Ferka 


który wybucha pod ruchem ostrym i szyb- |t 


Na EZ = 


tastyczno nezy aj? gk ŻĘ "fg 


ze sklepom w Kelwarji Ze- 


Dom parterowy jrydowskioj + ogródkiem, 


i połem, dużą stodołą, nadający się na prowadze- 
nie interesu masarskiego lub gospodnio-szynkar- 
skiego, przy głównej ulicy wiodącej do klasztoru. 
z powodn wyjazdu właściciela jest do sprzedania, 
Bliższych wiadomości udzieli z grzeczności: 
p. Tomasz Flaszm, KK ul. Kanonicza 11 II p. 


Clare aparata koś jelne 


„odnawia po conach PSR Yak pracownia 
różańców i szkapigrzy 
Tow. pop. przem. 


kobiesego :: 1215 „MARTA“ Kraków, ŚW. Janaż4 Ip, 


waru w Małopolsce. 


ABY" SERIA gh 


i sólnie powracającym z ietnisk I zaznaczamy uprze!mie, 


że luż maiwyższy czas 


pomyśleć 6 edźwierzaniu swej odzieży na sezon jesien- | 
ny a zwłaszcza firanek, portjer I dywanów, późniejszy 
bowiem nawa! pracy przeszkadza szybkiej dostawie, 


się łaskawej pamięci Szanownej Publiczności a > 


Zaklady „TĘCZA“ ska z ogr. odp. | 
ul. św. Sebastiana 10. ul. Fieriańska 29, 
» Grodzka 51. » Zwierzyniecka 17. 
s Długa 1. s Karmelicka 1. 
„ Długa 11 a. ss Karmelicka 9. 
Podgórze, Lwowska 16. » Dietla 41. 


Fabryka: Czermowiejska 72. 


0600050800 | 
MAGAZYN UBRAŃ MĘSKICH f 


cywilnych i wojskowych, gotowych i na miarę. 
CERY PRZYS STEPNE! 352 
W. Lmuda, Kraków, ul. św. Tomasza 21. 


Kierownik techniczny (piwowar) 


z akademickiem wykształceniem i dłuższą praktyką na 
podobnam stanowiaku, potrzebny da większego bro- 
Oferty z podaniem warunków 
i referencji nadsyłać pod „Piwowar“ do blura „Ruch“ 


ZXZ IZASLA 


podnosi białość jej szyi przez odbiask świe- 
canika i każda nutka czarna z książki ozna- 
cza rubin, perłę, ametyst, którego cudowne 
światło i błyski przeglądają się w kryss- 
tala wiszącego żyrandola. 

Nareszcia naszyjnik wybrany. Dama się 


kłamia, al oklaski tłumu witają skarb 
wkkrzeszony. 
Innym tazam, mężczyzna zabiera to 


miejsce, ubrany ciemno, starannie w tej 
żałobie fraka, który stanowi cały nasz ce- 
remoniał i dowodzi, że pogrzeby czy śluby 
nie wymagają od nas oznak specjalnych, bo 
nie wierzymy już ani śmierci, ani miłości. 
Siedzi om z temi czamemi ramionami i chu- 
demi rękoma, jak czarnoksiężnik, Jest po- 
chylony, „łkonający, głaszczący swój grób". 
jak mówił Bandelaire. To władca marzeń: 
z trumny: hebanowej, gdzie śpi muzyka, na 
rozkaz człowieka, wstaje anioł, który drży. 
Chwiejny wzlata na salę, gdzie tyle 


dusz nań czeka, a otoczenie zespołu mu- 
zycznego podnosi hosannę. 
Coke „ÓW sia W tej wadami l 


dE | 


Rr. 193 


stalizowanie ukrytych energii metafizyki, 
która nie ehce zginąć w świecie i widząc, 
że jej niedowierzają, przeszła w dźwięki, 
aby na nowo rozpocząć zdobyrdnie dusz. 
Orkiestra jest zwierciadłem wszechświata, 

Gdzież się zwrócić no znalezienie ducha 
Ożyw: gizie, jeżeli nia tam? Posta- 
nowieno. żę UUZ ka ma. być przyjenin: ŚCI, 


SASA? 


a dia niektórych newrozą. maczej gdyby 
wszyscy zrozumieli, że jest ostatnią mo- 
diierwą. zacho”. iłalry obawa. aby życie co0- 


dzienne nie mściło się na niej. Ale pod 
opieka snobizmu, brakiem zrozumienia 
wrażeń silniejszych jak te, które daje mi- 
łość fizyczna. może jeszcze bezkarnie 
wśród modernistycznej niewiary dać nam 
widowisko mistyczne exaltacyi śrelniowie- 
cza z jego mnichami, jeso zachwyconymii, 
jego rytuałem, jego świętymi od św. Augu- 
styns, który w tej religii zwie się Reetho- 
venem do św. Franciszka z Assyzu, którego, 
zwiemy Cezarem Frankien, 


s ansia: h 


1228 


p E= 
a rza 


9 Roy a, - JEM ODZOQOGODDOC 


pomocnik księgarski | +23 


Spółka kg poiączonych krajowych hodowli 
nasion selekcyjnych 


104 „GE RANUM“ 
Ekspozytura w Krakowie, ul, Mikotajska L. 2 


zma w era 
R Zaw 
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(telefon 1405) 


Destarcza do siewu 


ZBOŻE SELEKGYJNE 


Jakoteż edsiewy i oryginalne żyto Petkus v. Lochow, 
Pszenicę Siiegiera Itd. 


własnej 
hodowli 


DOM SPEDYCYJNO - HANDLOWY 


C. HARTWIG, TOW. AKG. 


ODDZIAŁ W KRAKOWIE 
RYNEK GŁ. 46. LINIA A-B. TELEFON Nr. 14-78. 


Na korzystnych warunkach 


Ładunki zbiorowe 


z Wiednia do Krakowa 


oraz 


do Łodzi i do Warszawy 


Regularny ruch w zamkniętych wagonach 
pod opieką własnych konwojentów. 


W Wiedniu naieży zwrócić się do zastęp. f- 
MEISSNER & to, A M 


AX Rossąuerlśnde 31. 
1137 


yy irewkl oryginalne 
szwedzkie „Alfa he- 
wał“ i „Perfekt“ dostar- 
„PEWNOSC“ Dom 


atrzebrny zaraz ewtl. 
od 1 października b. r. 


r gi 


Ś 


4% 
Fe 


ga 


ŻY 


W związku z rozporządzeniem Miimistra Skar- 
bu w przedmiocie wykonania ustawy o monopolu tylonio- 


e A 
Pad OORA. AAA rE E AKT OA DS 


wym, zostały uslalone następujące ceny na nasze wyroby: 


papierosy bez ustmika: 


LEXUS o e o get. luksusowy A 2ə°— mk. za sztukę 
Optima. . . , lutsisoy A 25— » » s 
Five ©'cioek. ,„ lukssowy B 2Z08— p y 99 
Smakosz e . ,„ najprzedniojszy A AB— p ,, 55 
F Selamkiis a o „ najprzedniejszy 5 b=  „„ è y A 
papierosy z wsimikiem: 
Nom pins ułtwa gat. najpzedniejszy A 18-— mk. za sztuke 
. GrnbaAS o e , , naiprzeńniejszy B iS- y 5 99 
na, Wanda » e e „ przedni A A2— „5 A 
Kiamtiem e © » „przedni B 16— s » >» 
g% Aromattea. o „ Średni À 850 s s >» 
- Papierosy „„Liawius* sprzedajemy aż do wyczerpania 


zapasów, gdyż produkcję tychże wstrzymujemy. 


Rabatów dia odsprzasdających udzielamy: 
przy odbiorze do 50.000 sztuk 10%, ponad 50.000 sztuk 12. 


Poznań, dnia 10 sierpnia 1922, 


Fabryka wt be TORA 


Kandydaci, posiadający 
kwalifikaeje I praktykę 
księgarską, zechcą sado- 
słać ofertę z życiorysem 
i odpisami świadectw, pad 
adresem Drukarnia i Księ- 
garnia św. Wojaiecha, Po- 
znań, Al. Marcinkowskie- 
go 22. 1279 
DODOQODOO0OO0O000 


ukMmie damskie i dzie- 

cięce, kostjumy, płasz- 
cze wykonuje wzorowo po 
umiarkowanych cenach 
Związek Pracy Polskich 
Kobiet, — Kraków, plac 
Szczepański 3. Tamże szy- 
je się bieliznę i komple- 
toe wyprawy ślubne. 1244 


awaler na stanowi- 
sku, poszukuje poko- 
ju umeblowanego przy in- 
b. entnej rodzinie. — 
skawe zgłoszenia pod 
Km. 20“ do Admi- 
nistracji póz Narodu“, 


a z lepszy- 
mi aparatami 9X12 do 
13X18 potrzebni są do 
zdjęć w swej okolicy na 
dobrych warunkach. Zgło- 
szenia nadsyłać: Poznań, 
takewa 14. Pircewicz. 125) 


leko dworskie co- 
dziennie świeże, nie- 
zbierane od 10-tej do 12-tej 
ul. Gertrudy |. 4, suteryny. 


nh 


Kocka najnowsza, za- 
myka i odmyka bez 
kiucza jest najłepsza u ka- 
żdego potrzebna, tylko 
1000 Mk, sztuka. 1UT4 


Karol Firuzek, Skoczów Śląs 
Cieszyński. 


GOLI 


komisowo-handiowy, Kra- 
ków, Długa 43, 1289 

aszyny do korkowa- 

nia flaszek dla Bra- 
warów i Składów piwa 
dostareza „Pewność“ Dom 
handlowo-komisowy, Kra- 
ków, Długa 43. 1289 


achówki asbestowo 

cementowe „ETER- 
NIT“ patent Ludwika Hat- 
acheka, w dowolnych ilo- 
ściach. dostarcza ze skła 
du najtaniej „Pewność', 
Dom komisowo-handlowy 
Kraków, _Długa 43. 1240 


NG <B> sze maszyny 
do wyrobu dachówki 
cementowej dostarcza 
„Pewność“, Dom komi- 
sowo-handlowy, Kraków, 
Długa 43. 1241 

amówienia na na we- 

giel ze znoszeniem do 
piwniey, w dowolnych ilo- 
ściach — natychiniastowa 
dostawa — przyjmuje „Pe- 
wność', Dom komisowo- 
handlowy, Kraków, Dłu- 
ga 43. 1242 


aszyny do wyrobu 

pustaków betonowyci 
cegły, rur, płyt, chodni- 
ków, slupów orsz beto- 
nierki systemu amerykań- 
skiego dostarcza najtaniej 
„Pewność Dem komiso- 
wo-handiowy, Kraków, ul, 
Długa 43. 1243 


apucie komotk z 
pierwszorzędnej ma- 
teryi tylko ręczny wyrób 
wysyła hurtownie i na dro- 
bno Karol Firuzek, Sko- 


| czów, Sląsk Cieszyński. 
221 7 


P Fabryka maszyn rolniczych 


KRAKÓW, MSZA: 


| przyjmuje wszelkie roboty 
węmodząte w zakres odlewnie 
<twa żelaza i metali craz wszele 


ODLEW S.A | 
| 


G 
D 
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kiej obróbki tychże. 


1246 m 
OGR 


